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Angło-amerykańska taktyka „przedłuż' ~ia wojny". -  Nowe za­
rzuty Moskwy wobec aljantów. -  Aktywność Stadna we Włoszech

Ankara, 18 kwietnia. Ńa Kremlu wymy­
ślono nowe określenie na drugi front. Ape­
le pod adresem , n-jlo-Amerykanów, aby 
naresacfe przynieśli odciążenie na zacho­
dzie Europy, wysyła sie w świat już nii 
przy rAwnóczesnem przypomnieniu o ko­
nieczności pomocy dla czerwonej armji, ale 
strona bolszewicka mówi teraz a „anglo- 
am erykańskiel strategji orzedłużama woj­
ny".

To :iowe określenie pojawiło sie pjzede- 
Wszystkiem v. krytycznych artykułach so­
wieckich publicystów wojskowych na te­
mat s trateg ii przewlekania Anglo-Ainery- 
ńykan >w. I tak były kom entator wypadków 
Wojennych w prasie sowieckiej, generał 
Galak ianor , zarzuca zachodnim sojuszni­
kom iż wciąż jeszcze tkwią w pojęciach 
strateg.i polegającej na wj czerpaniu, któ­
ra to strateg ia doprowadziła w roku 1940 
Jo kieski Francji za lin ja  Magiuota. Stra- 
teg ja  ta  jednak jest zupełnie bezskuteczna.

Również blokada przeciwno * 
Niemcom jest niewystarczająca,

Ponie.waż okazała sie środkiem nie prowa­
dząc m dc celu. A takami powictrznemi nie 
zdołali dotychczas sparaliżować, żadnego 
„zasadniczego odcinka niemieckiego prze­
m ysłu wojennego". W tych warunkach

obecna lam yka Au ilo-Amerynanów 
„prowadzi da przedłużania wojny".

Jedynie tylko injiwązja w największym st.y- 
Jó. t na najszerszym froncie, odpowiadałaby 
Uchwałom z Teheranu.

Moskwą zaczyna stopniowo rozumieć, że 
swcjemi zwycięstwami zamęczyła sie na 
śmierć,i y  każdem dalszem odwlekaniu'in­
wazji uipatruje pogorszenie swej sytuacji. 
Z drugiej strony bardzo charakterystyczną 
jes t ocena anglo-amers kańskich napadów 
powietrznych. To, -o Churchill określił o- 
statuio jako „taktykę rozstrzygającą woj­
nę", wyśmiewa sie w Moskwie jako „nom- 
feens strategiczny".

P rasa  rum uńska omawia w dalszym cią­
gu  ofensywę polityczna- Sowietów, której 
cełam, jak  siwierdza ja  zgodnie dzienniki, 
jesił

cowletyzatja całej Europy.
Dziennik bukareszteński , Via-tza“ w związ­
ku  z' mianowaniem Konmejozuka mmi- 
jtrern spraw zagranicznych ukraińskiej re­
publiki sowieckiej stwierdź a. źe zadanie 
przydzieloni Ukrainie przez Moskwę pole­
ga na tein, iż Ukrainą ma być pierwszym 
taranem  łoi jjącym  drogę do sowietyzacii 
Europy, Pośpieeji Sowietów przy przepro­
wadzaniu zmian konstytucji wskazuje na 

realność tych zamiatów.
„Porunca Vremii“ wskazuje na to, że 

iMoskwa s ta ra  sie współpracować Wte 
.wszystkich europejskich państwach z tak 
zwanymi .jnaroidow^mi" k raruinj stami lub 
też robi w tym kierunku usiłowania. 
W  ten sposób m ąja zam iar osiągnąć to; 
aby z tych państw zawezwano interwencji 
sowieckiej. Gdyby plan taki sie udał. to 
oznaczało by to wcielenie Europy do Unji 
Sowieckiej oraz zupełne wyłączanie Anglji 
i Stanów Zjednoczonych z kontynentu.

Stalin ‘wyknrzystuje w zgrabny spo­
sób . nglików i Amerykanów do 

zbolszewizowania Europy.
W jednvm  z artykułów  biczuje „Pbruu; 

ea Vremii“ tych. europejskich obywateli 
w neutral aych* państwach, którzy zacho­
wują sie biernie i wierzą w na wrócenie się 
S tadna do demokracji, a ws ił u tek tego 
We wtasńy ratunek W len sposób podda­
ją  dobrowolnie swoje barki komisarzo in 
sowieckim pod strzały rewolwerowe. Ze 
Względu na te ślepote naiwnych obywateli 
w neutralnych krajach Europy oświadcza 
rummiftkie pismo, że komunistyczne nie­
bezpieczeństwo stoi pod bramami europej­
skiego zamku, u nie widać wcale jak iej­
kolwiek reakcji ze strony tych obywateli. 
Tacy obywatele są  dojrzali do zagłady.

*
■Dotychczasowe sukcesy, które Stalin od­

niósł w pikantnej grze z Anglikami i Aine- 
■B.ykanąmi o polityczne wpiywy w połud­
niowych \Vfo«aech, zachęciły Kreml do 
rozpaczscia nowej fazy ho: .zewmklej ak­
tywności w okupowanych przez aijantó'.v 
cząśclach wlaekiago pólwyepu.

Jak  zawiadomił w Subotą sowiecki wice- 
JhŁnister srvraw  zagranicznych Wyszyński, 
który, jak  wiadojmio, do niedawna jeszcze 
był pełnomocnikiem S talina w południo­

wych Włoszech zwrócił sic rząd sowiecki 
do Anglji i Stanów Zjednoczonych z propo­
zycją, ażeoy uzgodnić „zabiegi w spraw.e 
zjednoczenia demokratycznych sil ve Wło­
szech w ramach rządu Badogiia". Te fakty, 
które podane zostały przez brytyjska agen­
cie Reutera, nie oznaezaja nic innego, jak 
tylko usiłowania celem stworzenia t. zw. 
rządu froniu ludowego.

I m p e r j a h z m
(TP) D yplobiatyczntj w spółpracow nik czoło­

wego dziennika  niem ieckiego ko m en tu je  bezrad­
ność Anglików  i A m erykanów  w  odniesieniu do  
ekspansji bolszew ickiej.

W yw o d y  dzienn ikarza  niem ieckiego w skazu ją  
na (akt, że zaledwie n .m ęlo  k ilka  tygodni od kon-r 
ferencji w  M oskw ie i Teheranie, a ju ż  okazało  
s ię j że Sia lin  skorzysta ł z  okazji, by  rozw inąć  
im perja łizm  sow iecki, nie orien tu jący się w  ża­
den sposób w edług zainteresow ań w spółaljantuw . 
F a kt ten  charakterystyczny  jest szczególnie dla­
tego poniew aż czasu swego ta k  w  M oskw ie ja k  
i' w Teheranie stw ierdzoro  rzeko m o  „zgodność\ 
absolutną“ w  poglądach m iędzy al/antam i, przy- 
czem  rów nocześnie położono  podobno kam ień

Zaciemniona polityka zagraniczna USA
Prasa amerykańska o storpedowaniu Karty Atlantyckiej.

Vigo, 18 kwietnia. D z^nntk „New York 
Daily Mirror" w artykule pt. „Storpedowa­
nie Karty", ogłuszonym w poniedziałek, pi­
sze:

„Jeszcze nigdy nie przedstawiono społe­
czeństwu amerykańskiemu tak doskonałe­
go przykładu wykrętnej i dwulicowej gry, 
jaki stanowiła osiam ia mowa Cordoila, 
Hulla, która, według oświadezeuia z W a­
szyngtonu, miała wyjaśnić naszą politykę 
zagraniczną".

W rzeczywistości mowa ta. jak  pisze jia- 
lej dziennik, nietylko niczego nie w yjaśni­
ła, ale przeciwni", zaciemniła cala politke 
zagraniczną Stanów Zjednoczonych. Odno­
si sie +o „szczególni" do K arty  Atlantyc­
kiej". Dziennik przytacza następnie trzy 
główne punkty Kurty, dotyczące powiększeń 
i zmian terytorialnych oraz prawa wszyst­
kich narodów do wyboru swej własnej for­
my rządowe Dziennik pisze, że Hull r^agnac 
zaspokoić jawne i tajne z"kusy Stalina od­
nośnie do pół tuziua krajów . uropejskich, 
oświadczył Amerykanom, że K arta  A tlan­
tycka jakkolwiek jest „stwierdzeniem pod­

stawowych cdow “, to jednak „nie stano­
wo kodeksu, i którego możnaby wysnuć od­
powiedź na każdo pytanie". W ten su osób 
włożono Stalinowi w usta wprost świetny 
argument, w wypadku, gdyby Sta ly  Zjed­
noczone i Anjrlja m iały sie kiedykolwiek 
zdobyć na odwagę zaprotestowania u S ta­
lina przeciwko jegc nieustannym narusza­
ni om K arty Atlantyckiej. Stalin mogiły 
odpowiedzieć Rooseveltowi, Hullow5 i 
Churchillowi własneini słowami Hnlla: 
„K arta Atlantycki, nie Jest kodeks m , z 
którego moznaby wysnuć odpowiedź na 
każde pytanie".

„Daily M irror" tłumaczy wobec tego 
Uullowo i Stalinowi, że nie m yją racji, po­
nieważ ustępy dotyczące powiększeń tery- 
torjam ycn oświadczają jasno i wyraźnie: 
„nie kradnij!". Dziennik dodaje, żc Stalin 
„zniszczyi Jeden paragraf pa ■•ruulm1- z tej 
Karty. Obecnie dyktuje on politykę zagra­
niczna Stanów Zjedn. i Anglji, co na­
leży z.e wstydem powiedzieć o tych dwóch 
największych i najbardziej wolnościowych 
demokracjach na świecie. Je ś t to jednak 
praw la.

Gotowi do w alki przeciw bolszewizmowi.
Manifestacjo, francuskiego leg jonu w Paryżu.

Paryż, 18 k w ie tn ia .  Wielka manifestacja 
legjonu ochotników francuskich do walki 
z bolszewizmom odbyła sie w niedziele na 
paryskim zimowym forze wyścigów kolar­
skich przy udziale około 10.000 osób. Zo 
strony francuskiej byli obecni minister 
aświaty Abel Bonnard sekretarz stanu 
am basador de Brinon i sekretarz stanu 
dla utrzymania parządku i bezpieczeń­
stwa larnand, ze strony niemieckiej 
przedstawiciele ambasady i komendant! 
Wielkiego Paryża.

Po uczczeniu legjonistcw poległych na

wschodzie przemówił kierownik urzędu 
niTąpagafliJy leg jonu m ajor Demessine. O- 
śwładczy1! on, że dzisiaj nie chodzi już o 
mówienie pięknych słów, leci o fakt, że 
F rancja potrzebuje żołnierzy gotowych do 
obrony życia Francji przeciw bolszewiz­
mowi na wschodzie. Następnie dowódca 
legjonu ochotników, generał brygady 
Puaud stwierdził w przemówieniu, że ofi­
cerowie framcnsi y w szarym uniformie 
yolowym doszli do przekonania, że w swej 
w alce t prowadzonej u  boku żołnierzy nie­
mieckich służą Francji i cywilizacji cnrze- 
ścijańsklej.

Rozwiązanie dalszych partyj na Węnrzech.
Nowe zarządzenia w sprawie żydów.

(trp) Buojpe*xi, 18 1 riebma. ii. 
grzech dotuuano rozwiązania dalszymi 
party j tak, że akcje czyszczającą życie 
polityczne uważać można w zaś^lzie jako 
zakończoną.

Uzasadnienie tych poćzynań polegało 
na .działalności, jaką uprawiały te p a ru je  
względnie poszczególni ich członkowie, 
wskutek której to działalności narażony 
był na szwank porządek wewnętrzny oraz 
zasadnicze sprawy dotyczące prowadzeń.a 
wojny. Ponadto rozwiązano węgiorsk* 
związek syjonistyczny, a równocześnie u- 
kazal sie ' i ły szereg nowych rozporzą­
dzeń w odniesieniu do żydów, Najważniej­
sze z nich jest. rozporządzenie,, na podsta­
wie którego każdy żyd z obowiązany jest 
obecnie zgłosić swój m ajątek w urzędzie 
skaibowym i że nie ma prawa przechowy­
wać we włas-neru posiadaniu wartości, przy­
noszących dale odsetki, jak naprzykład 
akcje i udziały smólkowe. Wszelkie te pa­
piery wartościowe jeszeize przed zgłosze­
niem zdeponowane muszą być w jakiejś 
instytucji finansi/wej. Rozporządzenie to 
dotyczy także- książeczek oszczędnościo­
wych i ra.-traników prężąc ymh. Na każdego 
żyda wypłacać wolno tylko juzcza 1P00 
Pengó z własnego jego depozytu bankowe­
go, reszta zaś konta bankowego podlega

W,’- tłokowaniu. Ostateczna zaś granica go­
tówki, jaką dysponować może żyd wogóle, 
streszcza sie w kwocie 3000 Pengó. Rów­
nież i w tym wypatlk u wszelkie nadwyżki 
są zablokowane. Zakazano wrcszc-e druko­
wania 29 orpunów prasowych. Rozporzą­
dzenie odnośne wydał nowoo ni-anowamy 
komisarz rządu dla spraw prasowych.

Posiedzenie rady ministrów 
w Ankarze.

Stambuł, 18 kwietnia. Pod przewodnic­
twem prcmjerh Saracogln odbyło sie w so­
botę w Ankarze posiedzenie rady ministrów, 
którego przedmiotem obrad była nota an- 
glo-amery kańska w sprawie stosunków 
handlowych Turcji z Niemcami,

Przymusowe lądowanie 
bombowca w Turcji,

Stambuł, 18 kwietnia. Donoszą, że w so­
botę lądować był zmuszony w Tracji turec­
kiej b( mbowiec Stanów Zjednoczonych, 
posiadający na pokładzie swym załogę, 
sKłaaajacą sie z ośmiu ludzi, miedzy tym  
trzych murzynów. Władze tureckie in ter­
nowały członkow załogi.

węgielny „pod trw ały, spraw iedliw y i p o ko jo w y  
porządek śi»iata‘'.

Dzisiaj forsow ał S ta lin  bezwzględnie pozycjo  
polityczne Sow ietów  na o lbrzym im  terenie po ­
m ięd zy  Finlandją, W łocham i i A fryką  póln cną, 
w yłam ując ze stre f zainteresowania A nglików  i 
A m erykanów  jeden w a żn y  elem ent po drugim . —  
Ałjanci o ferują  Sta linow i Europę kaw ał po  ka ­
wale, aby u trzym ać w  dobrym  hum orze po ten­
tata z Kremla. C okolw iekby żądał Sta lin  dziś, 
powołując, się na „zasady etnograficzne“, cokol­
w iekby  Ją d a ł ju tro , w skazu jąc na argum enty  i  
zapewnienia, czegokolw iekby w ym agał poju trze, 
przytaczając konieczności ideologiczne łub  im pe- 
rja listyczne  — w szys tko  to p rzy in a ją  m ii a- 
łjanci bez względu na interes E uropy  i bez wzglę­
du na poglądy angielskie lub am erykańskie  Bci 
słow a uwagi poddają się aljanci k lęsko m  d y­
p lom atycznym , a bezradność panuje  p o m iędzy  
w ielk im i p o lityka m i w łaśnie tych  m ocarstw , k td -  
rę podkreślają w  sw ej propagandzie, że zam ie­
rzają  obdarzyć św iat now em i i spraw iedliW em i 
zusadami.

K om entarz ten  om aw ia ta kże  sku tk i, ja kieh y  
spow odow ało ew entualne zw ycięstw o bolszewic­
kie. S tw ierdza  się p rzylem , że w  razie zw ycię­
stw a  stw ierdziłby  bolszew izm  n iety lko  sukces  
im perja lizm u bolszewickiego, ale ta k ie  sukces za­
sad ideologji bolszew ickiej. T em  sam em  w  oczach  
ludności U nji Sow ieckie j uspraw iedliw iona była­
by ta k  zw ana „bolszewicka fo rm a  bgiu“ W ta ­
k im  w ypudku  jedyn ie  kw estją  czasu byłoby prze­
walenie się przez całą E uropę bez zaham ow ania  
całego tego m szczącego potopu idei bolszew ickiej. 
Po zniszczenia N iem iec nie istn ia łby ju ż  w  E u­
ropie żaden czynnik , k tó ryb y  bądź to był w sta­
nie pow strzym ać bolszew ików , bądź też odgrani­
czyć  od siebie bolszew icką i anglo-am erykdńską  
strefę zuinteresowoń.

A rtyku ł sw ó j ko ń czy  autor ńastępującem i sło ­
w am i ‘

Zobow iązanie N !emiec w  odnicsć n iu  do  E uro­
p y  potw ierdziło  się pojaw ieniem  się olbrzyma  
bolszewickiego, rozw o jem  sił jego oraz w yn ika m i  
celów  jego im perjalislycznch. D laJN iem ców  E u ­
ropa stanów 1 konieczność życiow ą. K raje zachod­
nie ży ją  lub um ierają razem  z egzystencją Nic- 
mtęc. Dla A nglji i A m eryk i jed n a k  Europa sta­
now i jeszcze ty lk o  cenę, stanow i opłatę, którą  
uiszcza się hordom  bolszew ickim  w  zam ian za  
ich kam p a n ję  zem sty  przeciw ko ko n tyn en to w i, i 
k tó ra  zainspirow ana jest przez żydów .

Dr Frank przyjął francuskich 
prawników.

Kraków, 18 kwietnia. .K rakauer Zei- 
tuug" donosi: Z okazji utworzenia krajo­
wej reprezentacji F rancji w Międzynarodo­
wej Izbie Praw a, Generalny Gubernator 
a r F rank w swym charakterze przewodni­
czącego Międzynarodowej Izby Praw a 
przyjął delegacje francuska w skład któ­
rej wchodzili: prof. Lalowel z Nancy oraz 
adwohaci: Pasąualet z Marsy]ji; d r  Bersi- 
nes z Paryża id rB eau s  z Paryża. D r F rank  
omówił z członkami delegacji zagadnienia, 
dotyczące organizacji krajowej reprezenta­
cji Francji.

Zaopatrzenie Niemiec w ropę 
nie ;est Tagłvżotie.

Genewa 18 kwietnia. D .iennik londyński 
„News Chronicie" pisze, że Niemcy nie są 
bynajmniej narażone na niebezpieczeństw?! 
pooadniecia w kryzys w zakresie zaopatrze­
nia w rope- Nawet bowiem w y 5 padku gdy­
by straciły rum uńskie źródła naftowi, 
Niemcy dysponu.,a wielki cmi rezerwami 
rooy, a równocześnie bardzo szórokd roz­
winiętym przemysłem produkcji benzyny 
syntetycznej. Niemcy, gdyby chciały, mo­
głyby nawet jeszcze bardziej zwięk iz-yć swą 
produkcje s j  ntetycznych m ateriałów  pęd­
nych, ponieważ nie brak im we-gla.

fumutrski komunikat wojenny.
Bukareszt, 18 łwi< tnia. Głó./na komenda 

rum uńfklej arm ji komunikuje:
Nr Krymie powstrzymały niemieck ,e i  

rum uńskie w?.i»ka posuwanie sie nieprzyja­
ciela na południowym zachodzie półwyspu 
i zadały mu najcięższe s tra ty  w czołgach 
i samolotaeK N ad dolnym D r'estrem  i na 
terenie,' Orhei odparły zaciekle broniące sie 
run, lińskie wcjsna skutecznie popane 
p i zez lotnictwo kilka usiłow jmych włamań 
bołszey ików. Na obszarze półn„cno-ws^.nu- 
dnim od Jąss p uniósł nieprzyjaciel w lo­
kalnych atakach krwawe s traty . 'lam . . ak  
rówi,ie„ dalej na zachód, zostały w e: ngu 
walk l i i a  10 i 11 kwietnia zniszczone 1.3 
sowieckich czołgów, 42 działa przeciwpan­
cerne oran 1 bateria. Wreszcie zdonyio ii* 
c a ?  broń, amunicja przfte.wpancemą i  ia» 
my m ateriał wojenny, 1
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Zacięte zmagania na Wschodzie
Berlin, 18 kwietnia. Naczelna joirMiita 

niemieckich sił zbrojnych k o -i n cujt z 
głównej kwa! gry Fiihrera w dniu 17 kwie­
tnia:

W r. lonle bojowym Sewi lopo la e tik l  
nieprzyjacielskie załamały ylą przed n e  
szemi nowemi pozycjami.

Nad dolnym biegiem Dniestru załama­
ły sic ponan.ane p rd i./ bolszewików zmie­
rzające do rozszerzenia ich przyczółków 
mostowych oraz do uczdow- ila sl w dal- 
zv: i p n . ktach na zachodnim brzegu rze­

ki. Na północ I pótnecny^zachód od Jase 
odrzucono silne ataki nie pizyjacielskle^ 
v..  ferane czołgami.

W rejonie Delatyn—Stanisławów for ma­
cje weglerskie toczą walki z siłami bol- 
szewlckieml. Wojska niemieckie odparły 
na wschód od Stanisławowa uporczywie 
ironiących się bolszewików dalej na po­

łudnie od k niestru. Przeciwatakl nieprzy­
jacielskie odrzucono. Na odcinku Strypy 
formacje arm ii Udowej I oddziały SS zlik­
widowały nieprzyjacielski przyczółek mo­
stowy i odparły ataki bolszewickie. Koło 
Tarnopola nasze wojska w uporczywych 
walkach wtargnęły od zachodu a ł  do nli ■ 
przyjacielskich pozycyj artyleryjskich i 
l. łai :yły sic Już z cząćclą dzielnej załogi 
miasta, która zgodnie z rozkazem wyłama­
ła ei« w kierunku zachodnim. Dalsze części

toczą .eizczt cjążkie zmagania z przewaga 
nieprzyjacielska. W walkach tyc?* zniszczo­
no 19 nieprzyjacielskich czołgów I 31 dział.

Ostatniej necy silne formacje niemiec­
kich samolotów bojowych zaatakowały 
obiekty kolejowe na północnej Ukrainie.

Na południowy zachód od K * w'a, mimo 
trudnych warunków terenowych, bolszewi­
ków odrzucono dalej.

Na południe od Berezyny, na wschód od 
Ostrowa i na południe od Pękowa załamały 
eie lokalne ataki nieprzyjacielskie.

H przyczółk i desante rym  Nettuno od-

rrto lokalne natarcia nieprzyjacielskie^ 
frontu południowego za na? srf c. ano ty l ­
ko o działalności oddziałów i w U i  v r  ch 

i wypa owych
Silno formacja ciężkich nrs.nl akie* sa­

molotów bojowych zaatakowała oeftatnlel 
nocy z dobrym skutkiem nieprzyjacielską 
baze na wyspie Lisa ł.olo wybrzeża dal- 
matyńskisgo.

Formacje <■' mbo, i nleprzyjadelekich 
w dniu Ib kwietnia I ubiegłej nrcy przepro­
wadziły atak i terorystyczne na miasta 
Belgrad, Budapeszt i Kronstadt. Szczegól­
nie w dzielnicach mieszkalnych * ły 
szkody i stra ty  wóród ludneóci. Myśliwce 
niemieckie i rum uńekle oraz arty le ria  
pi zeciwlotnicza itm M ły  17 iro.uboweów 
■tieprzyjacleiskich.

NA M AIIGINESIg.

„Step europejski".
B ukareszt, 18 kwietnia. D ziennik  buka­

reszteńsk i „Porunca V rem li“ w  publikac ji ood 
nagłów kiem  „Step europejski“ om aw ia artnku l 
ogłoszony ostatnio przez znanego sow iecko-ży- 
dow skiego  pisarza l lję  E hrenburga na tem at plo­
nów  na  przyszłość  Zw iązku  Sow ieckiego w  E u­
ropie.

E hrenburg w yrażh pogląd, i ę  Zw iązek Sow iec­
k i  zw yc ięży  i w porozum ieniu  z Anglją oraz S ta­
nam i Z jednoczonem i p r z e p -  w adzi aow e upa- 
rządkow aii e E u r o p y ,  M oskw ie przypad łoby  pr ż y ­
tem  zadanie uspokojenia  E uropy  i narzucenia je j  
narodom  nowego celu tya o w eg o .

D zięki tu m  w ynu rzen iem  E hrenburga p  iw inno  
się rozw iuć złudzenie .tych w szystk ich , k tó rzy  o- 
czekują  jeszcze czegoś od A nglji i S tanów  Z jed­
noczonych  dla dobra i ochrony ko n tyn en tu  eu­
ropejskiego. F antastyczne opisy Ehrenburga co 
do ka m pan ji sow ieck ie ' przeciw  barbarzyńskiej 
E uropie św iadczą bow iem  w y m in ie , że  k o n ty ­
n en t oczyszczony przez bolszew ików  m usia łby  
się zam ienić w  jeden  n iezm ierzony step. Obecne 
spustoszenia  d o k o n iw a n e  przez bom bow ce bry­
ty jsk ie  i am crgkańskic są n iczem  w  porów naniu  
x m etodam i poct( powania, jakie  p lanują  bolsze­
w icy  w  E m opie .

W  dalszym  ciągu „Porunca V rem ii“ wyciągu  
z  w yw o d ó w  E hrenburga w niosek, że obecna w o j­
na, rozpętana przez żydów , za ko ń czy  się zn isz­
czen iem  samego żydostw a. W zakończeniu  dzien­
n ik  bu ka  eszteńsk i stwierdza, że i awet sam o ży- 
doituro m e  jest ju ż  przekonane bez zastrzeżeń  
o zw ojem  zw ycięstw ie, poniew aż jeden z dzisiej­
szych  iycicw skich  dyk ta to ró w  gospodarczych w  
Stanach Z jednoczonych  Boruch rozproszył sw ó j 
fa n ta s tyc zn y  m a ją tek  na  w szys tk ie  kra je  świata, 
aby zabezpieczyć się na  w szelk ie  w ypadki.

Racje cMeba w półn. Włoszech 
zwiększone.

Medjelan, 18 kwietnia. Włoskie m inister­
stw o rolnictwa podaje urtęd -o  dc wiado­
mości, i  wskutuk zawarcia dalekoNącyeh 
umów handlowych z Niemcami została 
łzłi i ia r_cja ehleba z ważnością od 20 
kwietnia podwyższona ze 150 na 200 gra­
mów.

Od tego term kra zaci&ąws"/! wymo *i dziem- 
tx racja dla dzieci i m todrzif ży 275 gramów, 
łla  pracowników fizycznych 375 rramów, 
dla ciężko pracujących 475 gramów, a dla 
najciężej pracmiących 575 gram  w. Dalej 
podaj do wiadomości ministerstwo rolni­
ctwa, źe w ciągu tefeo miesiąca podniesio­
ny ’ostaniu* przydział wyrobów mącznych
0 1 fcg m  osoba, ta i ,  że przydział wyrobów 
m ą^znyh  i ryżu wynosić b©dff'i dla nor­
malnych spożywców 3 kg miesięcznie. 
Oiążko pracujący d trzyma ją , jak  dotych­
czas przydziały dodatkowe. Pozatem od
1 m aja (polepszona zostanie jaJkość w yr> 
how m rcanjch, szczególnie w żn y eh  dla 
wyżywienia wszystkich warstw ludności 
włoskiej. '

Gandhi chory na mtlarję.
Sztokholm, 18 kwietnia. Angielska służba 

łniorm acyjna donosi z Bombaju, ze — w: 
dłng komunikatu rządowego — Gandhi od 
trzec>< dni jest chory na m alarję. Je s t on 
osłabiony, jednak igólny stan  jego zdro 
wia w danych okolicznościach jest zada­
walający.

S z n u r k o w c e .
fu i kwieciła się bujnie pełnia w.o. ..y, prze­

piękna i ciepła p ofod a  zaroiła zieleńce m iejskie 
i  ulice barwinemi, powiewmemi jak m otyle kobie; 
tami — gdy Stenia stw ierdziła, że wreszcie zdr- 
tała uzbierać, cierpliw ością i wyrzeczeniem  się  
w elu  rzeczy, gotówkę potrzebpą na zapłacenie 
sznurowych sandałów. Jej letnie obnwie-, zakn- 
P one jeszcze przed wojną, znajdowało się  w o- 
ołakunym stanie i niie obiecywało zbyt dłngo 
słnżyć. Nowe buciki, niechby tylko na jeden se­
zon obliczone, koniecznie juz były Steni potrze­
bne i natężały się jej uczciwie. W ięc iuż od po­
łow y lutego Oiałała troskliwie. Tu pięć złotych —  
tam dziesięć — tamy znów dwadzie śd a  —  od 
ziarnka do ziarnka —  i wreszcie gotówka potrze­
bna na opłacenie sznurkowców, łącznie z nabiciem  
pod szew i obcasow gamą, śmiała się z pudełecz­
ka, w  którem kryła ją • Stenia sta-annie przed 
ąw<oim Ludki um.

Mówili kilkakrotnie o sznurkowcach. Stenia raz 
naw et pokazała m ężowi na nl-cy takie, które by­
ły  jej marzeniem. Lndek obejrzał je tak uważ­
nie, że a i  się  oglądał., Może chód "ło o smukłe 
nogi, na których sandałki owe wyg’ądały na­
prawdę uroczo... Steni: na wszelki wyp: dek n 
czuła zązdrość. I zachm urzyła sdę.

Ale ten chmurny nastrój szybko pierzchnął. —  
Stenia n ie u m ia ł. długo nie mieć humoru- Była 
m łoda, ładna i  wesoła, zakochana w mężu i pe­
wna jego wzajem ności. To też gdy nazajutrz na 
je inym  a placów m iejskich dostrzegła, na sto­
pach jakiegoś elego-ickiego pana, sznurkowce  
orezentujące się naprawdę, doskonale. o l­
śniła ją nagła myśl, tak szczęśliwa, że 
Stenia poczęła uśm ir-hać się do siebie samej. Za­
chwyceni tym nśmiiecham przechodzący męż­
czyźni, biorąc go do siebie, odwzajem niali go, 
natrętnie zaglądając w twarz ślicznej kobiecie.

Popołudniu, korzystając z nieobecności męża, 
w łożyła do terehk, zaoszczędzono p'eniądzs i po­
b ieg li sam  iw i  sznurkowoe dla Ludwika. Za dwa 
tygodnie wypadała lerwszr rocznica Ich śln- 
bn —- Stenia zawzięta się zrobić mężowi prezent. 
Ludek m usiał już m ,eć jakieś u m b .  Pracow t 
10 god-hł dziennie i prażył się niem iłosiernie  
w  starych skórzanych bucikach, od ki órych na 
■topach poczyniły uę mu bolesne odciski 1 
bąble.

A le w pr te ,wnt wyśm iano ją.
—  Goouo? Za dwa tygouuie! Żartuje pand chy­

ba... Nam już obydwom  ręce odpadają! Musimy 
Wykou yć zobowiązania, W ykluczone!!

Mountbatten pizenosi
Sztokholm, 18 kwietniu. Adm irał Mount 

batt-n  przeniót owi rterę główną z No- 
wytch Delhi de Kand no wy* łk< Cejlon, O- 
znacza to, że lowództwo w Azji p o łu d n io- 
wo-wschodniej przepr te !n ilo się ze szko- 
ler.irweąo l zaopatrz* nic go r tnktu opar­
cia w Iridjach do operatywne' kwatery 
głównej na wyspie Cejlon.

W  jakim  rozmiarze dokomamo jiuż okrą­
żenia Tmjphaln, uniemożliwiającego aljan- 
tom doprowadzenie wzmocnień lnb odwro­
tu z odcinka obronnego, wskazują -a  de- 
szle d'o Toilio ostatnie kotmuum:ety z fron­
tu. —  W edług nich bengalskie wojaka 
ohsadcily już w ści^ej współpracy z naar'*- 

.drwymi Hindusami w yżyn y Roncheng, 16 
kilometrów na zachód od zdobytej już m iej­
scowości Biehenpur. W yżyn y te leżą rów 
nież 7«rzy g- .ścińou I-jtyhail— Silehar i  rpa- 
nownją zarówno z jednej strony tra g o ; 
ściniec, j a t  również nizinę (położonej dalej 
na zachód rzeki Barak.

W  pobliżu lin ii kolejowej, wiodącej s 
Assan do B ehgalji, jedynej linai kolejowej, 
posiadającej wartość strategiczną w In-

—  ...Ta jedna para, ,  —  cponow , ’* nieśm iało  
Stropiona i smutna Stenia.

—  W szystkie klietnki tak m ówią t A przecież 
m y też musimy posprzątać sobie, rgotowai,, 
zjeść, pom yć naczynie. Gdyby nie te zajęcia, o 
połowę szybciej dałybyśmy sobie radę! —  zwie 
rżały się  „panie od szmurikowcy".

Ale Stenia m  dała się byle ozem odstraszyć.
— Gdyby pan .o zgodziły się  na to, przyjdę 

pozer kilka dni" z rzędu pom óc v  go -podarstwie 
i zmyć naczynie po obiedzie, a  panie przez ten 
czas uszyją sznurkowce dla m ojego męża...

Panie zdum iały się. Początkowo m yślały, że 
klier tka żartuje, gdy jednak Stenia poczęła na­
ciskać na ustuienie dni i godzin, poczęły przy­
glądać się jej nważnje i 2 niedowierzaniem- nie­
co nawet zażenowane.

— Robie m niejszą jf arę, n iż 'p a n ie  przypusz­
czają! Barazo ranię dom owe zajęcia i chętnie  
zrobię to, czego się  podejm uję! A wzam ian za 
to, będę m ieć na termin sandały dla męża! —  
perswadowała gorąco Stenia.

Zaś w trzy dni później Ludek, już cały spoco­
ny, naciskał na te sam e panie, że dnia tego a 
tego musi (!!) m ieć sandałki. Drobiazgowo wy- 
łn sc; ył jakie m ają być, opisał w yry.ow ał, przy­
niósł nawet „odlew" „ dutkiej kobiecej stopid  
z papieru — ale  panie od sznurkowców m iały  
serce z kamienia.

—  W ykluczone, proszę j mat Absolutnie w y­
kluczone! Aż przyszłym  tygo iniu rob'm y dodat­
kow o pajrę “zni,rkow ców dla klientki, która —  
szczerze to panu m ówię —  by nam ułatwić zo ­
bowiązała się nam posprzątać 1 m yć naczynie. 
Nie m ożem y jej odmówić, tembandziej, że już 
zgodziłyśm y się.

—■. Niech ją licho porw ie1 Pom yw uukali... —  
złorzeczył - duchu Ludwik n; «zn' nej kl m ti , 
a  g łg in o  "oda*

—  A jednak ja m uszę (1!) m leć te sznurkowce...
Uważm.e rozglądał się  po pokoju, ślizga j e . się

oczym a po podłodze. Przez otwarte drzwi prze­
biegi oczyma na podłogę sąsiedniego pokoju, 
przez który mus. -J przejść.

—  Zniszczoną i rani ..lor., m>J pan e podło­
gę —  zaczi|ł przym ilnie —  zdałoby «łę przepa- 
stować, prawda?

—  A skąd wziąć pasty? —  westchnęła starsza 
panś. — To tyle kosztuje...

— A gdybym tak— kilową pnsokę... Jeszcze 
przedwojenną... O czywiście bezinteresownie, gdyż 
za sznurkowce zapłacę normalnie...

P ilnie zaglądał w  oczy ita i te j pani. W spól­
niczki spojrzały na siebie —  uśm iechały się. P o­
kusa byłą wielka. Ludek natychm iast przyj .ł się

sw ą kwaterę główną.
djach Wisohodiuich, indyjskie i ja—ińeikie 
siły zibrojme w dalszym ciągu wykonały 
wspólny swój mypąd na drodze, wiodącej 
z K oł ima do Dimaipnr. Wi eczorom dnia 13 
kw ietnia złączone siły abioin© oswobodzi­
ły  kilka ważnych górskich punktów stra- 
tegiezryoh. otaczających Nichnguard, a 
położone j j u  kilopietrów połumniowy
wschód od Dimapuir, które to poeycje gór­
skie bronią wejścia, d<* doł'ny Bram aputra. 
Po zniwzczemiu liczny (h  hiinikrów alianc­
kich i po zajęciu w zgur strategicznych, o- 
tąraających Nichuguard, przygotowują ®ią 
wójskr indyjsko-japońskie do szturm u o- 
stattem ego przeciwko temu aljanckiemu 
punktowi oparcia. Aljauci zdają sobie 
sprawą ze z&aczeuia strateg  icznego i/ichu- 
guard i z ryr łkającej etąd możliwości od­
cięcia , jn ji kolejowej, wiodącej z  Assan do 
Bengu-ji i doprowadzili tam  posiłki, skła­
dające się z  większej części 44-tej dywizji 
zmotoryzowanej oraz z  jednej dywizji 
bry-yjsko-indyjskiej. Ponadto doszło do 
w Y i .mośii, że aljanci przy transportow ali 
dc Nichuguard drogą powietrzną trzy bry­
gady.

m  do ik i  całując pn ych leb n  ;, zaglądał im
w oczy.

—  Nie m ożem y narażać pana n a  tak w ielk i 
wyiHtek .

—  A lei to głupi •twoi -  Ludwik aż podskoczył 
z radośoi. — Ja mam — dom nl Matka mi spre­
zentowała rok temu na nowe gosuodarstwo. A 
zatem— W  porządku, tak? Przy odbiorze — pasta, 
a teraz zaliczka. Służę paniom...

I Ludek zlużył Iwiią część pi enjędzy, uzbiera­
nych w pocie czoła kosztem  drobnych i w ięk­
szych wyrzeczeń lnb też zarobionych ,psitn swę­
dem" w  godzinach wolnych od pracy biurowej.

Stenia dotrzymała um owy W  oznaczonym  d iu j  
poszła pom agać (mężowi oświadczyła, że idzie do 
chorej kuzynki). Miło płynął czas przy pracy, na 
swobodnej pogawędce,

—  Rzeczywiście, że masę zam ówień m -ji, pa- 
m el — litów ila  się Stenia, patrząc na sterty 
szoiiuTów i taśm oraz „stóp", piętrzących się  na 
k;zdym  niemal meblu.

—  Ale leż klienci są ńliezwykle sym patyczni 
i odciążają n es jak mogą... —  uśm iechały się 
panie ze wzruszeniem.

—  I wszj ecv chcą naraz, prawda!
—  O ozywiściel Jeden z panów ofiarow ał nam  

naw et kr o e ia m  pasty do podłogi, byle zrobić mu 
na termin!

Stenia poczęła się śmiać.
—  A złotego zegarka nikt paniom  jeszcze n ie  

p r z y  akł?
—  Nararie niet —  śm iały się  obie parne.

Przyszedł wreszcie najm ilszy dzień... Ludek da­
w no jn ł nie spał i spoglądał na różową od snu 
twarz Steni, nepół ginącą w gęstwinie bujnych  
jarnych włosów. Ale Stenia wnet się obudziła i 
zaraz poczęła wstawać, gdyż zaprosili malutkie 
gronko wypróbowanych pizyjaaiół i najbliższą  
rodz!nę na uroczystą rocznicę swego ślnbu. Mło­
dziutka gosposia chciała więc nieco przyozdobić 
dom i przygotować skrom n,usi“ńkie wojenne 
„przyjęcie".

Przedewszyi tkiem  jednak złożyli sob!e życze­
nia. Długo Lzym z-i się w ram ionach, rymlenia- 
jąc pocałunki i słowa, by aszy stk ie  ich lata, a 
przynajm niej jak najwięcej... wygląd iły  tak, jak  

wi pierw zy
Moi„ mtalni i ki Me skoczyło Jo sw ej szafy —  

i n a g i) stanęli naprzeciw siebie, li td z sznu- 
rowcami w  rękach.

_  Steniu—
, ■— Ludek...

Poraź dnrgi padli sob ie w  ramiona, śm iejąc 
się  i  pokrzykując. Zt *z netem  przymierz,vlż

. . . --------------------------------------------------

y  ■

tyoh jest obecnie rekonetraikoi^ swlok XX. 
podisfcawie wnailezionych, n ieeprlemych re* 
, ztelk kości.

Lejurz sądowy traz i, Iz za dwa ty­
godnie I ądzle mńył podać dokładną 

liczbą oflcr dra Potlota.
W międzyczasie w ysłuchano pewnego 

handlarza mebli, który utrzymywał sto* 
sunki z  przyjacielem braci Peitiota, Nezoju- 
deteju i stoi pod aarzuitem puiredn io^wa 
w dostarcffianiu drowi Petiotowi w d w ’ch 
wypadkach bogatych klientów. Handlera 
mebli, nazwiskiem Porehon, jyrzecey, jako­
by miał z tern coś wspólnego. Zeznał onJ 
że Netonder w y ro ił sie raz wobec niego, 
i i

d r Pattot Jest najwląfcadym
zbrodniarzem,

mianowicie zamordował on ludzi, których 
miał rzekomo przewieźć zagranice. Nwon* 
dat widział 16 zwłok. Wobec lego Porehon 
radził mu, aby zawiadomił o tem policję. 
Nezondot uważał jednak, iż lepiej beu-i.e 
zaczekać do końca wtjny. Handlarz mebłi 
miał podobno w policji . akiegoś przyjacie­
la kiorego zawiadomił o twoich , dlkry- 
ciacb.

Yrządnik policji miał mu powiedzieć, 
te w obecnej chwili nie da slą nic 
zrobić, ponieważ dr. Petlet zn lduje 

eią w wlęzJ* nlu.
Eównież wymijającą odpowiedź dano raU 
później, kiedy dr. Pefiot znajdował sią 
znowu na wolnej stopie. Kiedy 13 marca 
ogłoszono wiadomość o odikiryciu nor* 
dejstw w willi 'ekarza, zatelefonował zna- 
wn do policji i oświadczył: „Ja to wam 
przecież mówiłem". Na temat obecnośeJi 
dra Petiuta w domu przy rue le Suonr poi 
wykryciu pożaru w jego willi donoszą, że 
doszedł on łż na podwó^w swe., willi, na­
wrócił jednak, kiedy oprócz straży ognio­
wej zobaczył raLże policje. Dwich urzęd­
ników policji zagadnęło dra Petiom, ten 
zaś odpowiedział: „Jestem patriotą i pra­
cuje dla naszej sprawy".

Wobec tego urząiłnlcy poilcJI pozwo­
lili dr. Potlotowf odejść.

Miarodajne władze policji oświadczają! 
w zmąziku z tym inerdentem że dwaj od­
nośni trzgdnioy ze tam zwolnieni z powo­
du naruszenia swy-h cibowiązków zawód o 
wycih.

Ostatni atak lotniczy 
na Budapeszt.

Budap. f 18 kwietnia. O stuku lotni­
czym na Budapeszt w nocy na poniedzia­
łek donesl MTI:

„A rtylerja przcciwlc nicza wcięła skute­
cznie nieprzyjaciela pod ogień i rozprr szy­
ła  ziwarie szeregi, oraz Jtr.usiła je  óo od­
wrotu. Dotychczas stwierdź ono zestrzel.- 
nie sześciu maszyn nieprzyjacielskich. 
Liczba ta  prawdepodoł rue może eią jesz­
cze zwiiąkssy.

Preijdent Wengczingwel przebywa Jeizcj w Japonii.
Stan Jego zdrowia wobec ciężkiego charakteru operacji czy 
ni dobre postępy.

*
Londyński „Times" omawia dzisiaj ostrą kryty' |  -ue. 

ntkńw amerykańskich wobec prowadzenia wojny w Burmie, 
plętnują-ą nieudolność I powolność rządu anglo-lndyjsk.zgo

sandały. Byli tak szczęśliw i i zadow oleni, i«  
s w U  wydaw ał im  się rajełt..

Ludek poszedł polem  do pracy, oczyw iście W 
now ych sandałach, a Stenia zabrała się  do sprzą­
tania. Przetarł' podłogę flanelow ą szm atą i za­
głębiła się  w  czeluście dom owej „składnicy", bjj 
wydobyć pastę i odświeżyć podłogę.

Zdziwiła się.
—  Dwie puszk i Przecież nr.ałum trzy! Przy­

sięgłabym , że m iałam  trzy! Czyżby mi n ę  zda­
wało? Coś podobnego— Nap swno m usiało mi slą  
zd a w a ć  Przecież tntaj nikt prócz nar nie chodzi!

Za kwadr ins m yślała już o  czem  Innem.
Popołndniu m łodzi serdecznie podejm owali 

sw ych gości. Liczne kv laty zasta-ciły stoły i sto­
liczki. drobne, lecz najm ilsze, bo o pam ięci 1 ser­
cu świadczące podarunki, leżały wdzięcznie n s  
tapczanie. Małżeństwa jedno przez drugie, chwa­
liło  sie sandałami.

—  Ach, jakie prześliczne... —  entuzjazm owały  
się  panie, spoglądając na maluitkM aandałk! 
Steni.

— „Fajne", wiesz... Pierw izorzędi .cl —  orze­
kli dosadnie, po swojemu, m ężczyźni, ze znaw­
stw em  njm njąc w  dłom e :topy Ludka. O* głowa 
dc słowa, od pytania dci p y ta n i. i zdum ieli się 
goście{ że tak prędko, bo żadna pracownia nie 
przyjm owała już zamówień.

— Taki Ali ja sprzątałam  1 m yłam  naczynie  
przez kilka dnit — roześm iała %ię Stenia.

Ludwik skam ieniał
—  W ięc to ty  (i?) m yłaś te przeklęte garn­

ki II — wyrwało mn się. ’
Skolei Stenia obróciła się w  słup soli.
lu d ek  w nagłym przypływie tkbwej wdzięcz­

ności i rozrzewnienia chw ycił żo&it w  ramiona 
i tuląc do serca, począł oałować jej dobre pra­
cow ite, ofiarne rączki — ale Stenia nwolniła sią 
szybko z jego objęć i poczęła wiercić b łęk itno  
mi ślepkam i w  jego czarnych oczach.

—  Ludek II
—
—  To ty dałeś im kiilo naszej pasty ca moja 

sznurkowce?
— Skąd wiesz? —  z ł . i .  zał się  Ludwik.
—  Mówiły mi właśnie, wtedy... że jak ił 

klient ofiarow ał im  puszkę przedwojennej pasty 
za terminowa w ykonanie sznurkowców. L. by­
łam dził w tuti zej „składnicy", złodzieju ,t!

Usta jej poczęły drgać ślicznym  uśmiechem- 
Nagle skoczyła — 1 rzuciła się m ężowi na szy|4-

Goście trzęśli się ze śmiechu.
— W iwat! Niech żyje m iłość!! —  ©zwał sią 

zgodny krzyk i ktkanaście rąk chwyciło skwa­
pliw ie za sm ukłe nóżki kieliszków.

M. A. Hesaek t

Handlarz mebli -  pomocnikiem Petiota,
Paryż, 18 kwietnia. Akta sądowe w r  a- i większe, niż ak ty  wszystkich zbrodni r*be- 

wie morderstw P eJo ia  p# uptywś- kilku er1 -  stulecia,
tygodni od wykrycia serjl mordoiatw, do- Głównego sprawcy w dalszym ciągu ni© 
slęgnąły niesłycłMtnych rozmiarów. J a k  ujęto, u a tem ari pirzylizymano w .r^ g  
słychać, rozmiary aktów w tr j  sprawie są wapółw ramych. E J k u  rzeczoznawców ziają-
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W 7,943 roku zebrano 268.000 kg. ziół.
Kraków, 18 b i e l m  A kcji zbiórki ziół 

w G. G. na w k ia , tk a li  rozpoczęto prztó 
paru laty. ICażdy rok p^ynctl i  sobg co> 
raz lepsze w  ilki, które w yralaja e l | w 
rosnących Ilościach zebranych zlot. Tan 
stan n c y  należy zawdzięczać stale udo. 
ekonalonoj organizacji zbiórki i szkoleniu 
licznych kadr zbieraczy ziół. Szkolenie to 
odbywa s i |  na specjalnych Kursach.

Polskie Komitety Opiekuńcze w  ramach 
emei akcji społecznej rozwijają również 
akcją zbiórki ziół, dając przez to popłatne 
zatrudnienie szeregu zbieraczom. Już w 
marcu ubiegłego roku, z Jiiojaitywy Pol­
skiego Komitetu Qp ekuńczego. w Krako­
wie, Zwi. z-ak Uprawiających i Zbierają 
cych Rośliny Lekarskie, Aromatyczne i 
Korz^uiie — zorganizował ku"s zbieracz^ 
ziół. W kursie wziął o udział 96 deicgr tów 
z 55-ciu Powiatowych Komitetów Opie  ̂
kuńczych. Zkoled, delegaci kurru ze swej 
strony dalej przekazali otrzymane na kur­

sie instrukcje t. zw. instruktorom zielar- 
sikim swoich terenów. Zadaniem Instruk­
torów zielarek ich jeei, etw u rzyć jTupy 
zbieraccy ziół oraz nlowem i przykładem 
pouczyć ich pod krżdym wzgledenj', odno­
śnie men od zbierania i suszenia ziół.

W 1943 roku było 1.063 grup z 12.159 zbie­
raczami ziół, Liczba zbieraczy ziół w 1943 
roku wzrosła o 70°/» w porównaniu z ro­
kiem 1942. W 1943 r. ogółem zebrano 
267 966 kg ziół, jagód i grzybów. Zbiory te 
w u u«9zony - .  etanie odstawiono do Powia­
towymi Spóiijielini Rolniczych. Z ogólne­
go zibioru ub. roku na pie—rasem miejscu 
należy wym enió, zioła (60°/«), potem jago­
dy (38°/o) i grzyby (2*/»). Na bieżący rok 
usLalouc już szczegół iwy plan pracy zie­
larskiej, Należy oozeliwió, że tegoroczna 
zbiórka ziół zwiększy podaż tak ważnego 
suirowca dla krajowego przemysłu leśni­
czego.

K KONIKA
D z ie - A p o lo n iu s z a  
Jutro: L e o n a  p . Jerzego

*

Dzli obowiązuje zaciem­
nianie od g. 1930 do 530

Dziś pierwszy koncert 
Chopinowski

Kraków, 18. kwietnia. 
Dyrekcja Teatru Powsze­
chnego, angażując imane­
go szopenistę Prof. Fran­
ciszka ŁnkasJewicza, pra­
gnie um ożliw ić ntetylko 
.uelom auom  m uzyki, ale 
n a :3zerazym 8 f:r o c  wy­
słuchanie dw r pięknych  
koncertów szopenow­
skich, na których usłyszy­
m y m. In. takie arcydzie­
ła, jak polonei ab dur, bal­
lada f-dur, fantazja ł-m oll, 
sche ‘zo b-m oll. przateir  
mazurki, prelncUa, etiudy, 
nokturny.

Koncerty odbędą d ę  18 
I 19-ge b. m. o  godzinie lS-tej,

*
M”’nęło blisko 100 lat od śmierci Chopina, lecz  

tauzyka jego jest w iecznie młodą’ I żywą, trwając 
w  sweun nieziemskdem pięknie, mimo zmiemiają- 
ćj '■h się prądów artystycznych,

W  każdym kraju wzrastają now i odtwórcy-szo- 
peniścl, gdyż miewyczerpanem jest b o f—,two jego 
twórczości, dając każdem u planiście m ożność In­
dywidualnej Interpretacji. Zbyte znem jest araalf- 
zować, na czem polega znaczenie Chopina dl i roz­
w oju muz ,rki ł dlaczego ts sztuka tak czaruje 
4 serce każdego słuchacza zdobywa —  zbyt wiele
0 tern napisano.

W szystkie elem enty m m yki, które on oskrzydlił 
swem  natchnieniem , wiięc m elodja, harmonja i 
rytm, bogactwo dźwięku i *barw”, polot myśli, 
czar brzmienia fortepianu —  ujarzmiają naszą 
duszę, każąc jej zapom nieć o bólu znikomego 
istnienia i objawiają przed nią inny świat naj­
piękniejszej poezji i majestatu piękna, do którego 
podświadom i ! tęskni

.lako genjusz fortepianu dokopał tego, że instru­
m ent ten stuł Mę królem Instrumentów wszystkich
1 że pianistyka rozwinęła się w  niesłychany spo­
sób I nic więcej nie zadziwia, jak to, że on zdo­
ła! na fortepianie wypowiedzieć się z równą mocą, 
jak inni genjusze mnzyczni przy pom ocy wielkich  
zcaoołów instrumentalnych.

Lecz zarazem jest Chopin najtrudniejszym  do 
wykonania kompozytorem. Każdy dźwięk n n"e- 
go u.osi ’bvć „wyśpiewamy" i tylko ten odtwórca 
w zbija się ns, szczyty artyzmu, który stoi ponad 
trudnościami techniki szopenowskiej.

UW a GI n a  c z a s i e .

Ubiór przed zejściem dci sęjfiromi.
Kraków, 18 kwietnia. Odplowf ln ie  ubranie 

pzed udaniem się  do schronu Je it sprawą pśerw- 
raorzędnej wagi.

Jak się okazuje, w  danymi przedm iocie p i  n  i 
wielka różnorodność zdań. Jedni dowodzą, te  
należy wdziać ubranie najlepsze. Zdaniem dru­
gich należy w ziąć ubranie najgorsze. Ani jedm, 
ani drudzy nie mują racji. Do schronu trzeba 
się uhrać —  odpowiednio. W  zw iązl u z m ożli­
w ością długiego siedzenia w  zimnych, nawet 
w ilgotnych schronach piwnicznych, należy ufiffić 
się c.epło. Ciepła odzież chroni od przeziębię A. 
W ełniane ubranie okazało się  tutaj najodpowied­
niejsze.

W  czasie nalotu n eprzyjaciebk!:go trzeba 
rów rież w ziąć pod u 'agę ewentualną konie- 
ozmeić przedzierania się prze* ścianę c gna I 
iskier. Również i z tego wzylędu zaleca się  
wdziać ubranie wetnlane, gdyż wełna, jak się  o- 
karalo, w  porównaniu do materjałów jedwab­
nych jest na ogień daleko odporniejsza. Dóbnze 
jest — jeżeli się ma —  na norm alną odzież 
wdziać skórzaną lub m yśliwską kurtkę albo ko­
si, cm  nortr araki, względnie treningowy. O weł­
nianym  szalu n ie zapominaj; będzie on izolował 
u sic i nos od dymu i p łoń  ieni. Okulary na o- 
-zy  są również w runę. W  momencie i ajbardziej 
krytycznym będą one chronić •hyój bezcenny 
wzrok od niebezpiecznych iskier, popiołu, kurzu 
1 tynku.

Nie trzeba chyba udowadniać, że nr nogi na­
leży włożyć najm ocniejsze buty. Pierwszeństwo 
należy dać butom turystycznym narciarskim itp. 
Najt jpjzem okryt. jtn na głowę jest czap la , a 
nie kapelusz, gdyż ten ostatni łatwo może spaść 
z głowy.

Dla kobiet salo tię na głowę założyć chust­
kę wełnianą, a nie jedwabną. Jak powiedzieliśm y 
wyżej, jedwab łatwo się napala. Chust ca najle­
piej ilozuje głowę 1 w łosy od ognia. Ze względu 
n włosy, wszelkie kapelusiki nie przed itoiwiają, 
żadnej wartości ochronnej. Zaleca się rzwnież  
dla k( foiet, aby —  o ile mają —  wdziały spo- 
dn’e narciarskie, treningowe itp

Naturalnie całkowity ubiór do schronu należy 
przygotować w  ciągu dnia i stale trzym ać go w  
jednem  miejscu, tak, aby armo ubranie się było 
już sprawą tylko kilku minut.

Oprócz odzieży należy również pam iętać o 
przygotowaniu podręcznego pakunku, w  którym  
m. iu należy zabrać najbardziej drogocenne

rZPduvoty, dokumenty, polisy ubezp: czeniow e  
kortk. żywnościowe Gorąco zaleca się podrę­
czny pakunek um ieścić v plecaku; v tym przy­

padku niema ryzyka zgubienia pakunku w  razie 
u iękfzeBo niebezpieczeństwa I zamieszania; po­
nadto plecak daje tę korzyść, że ohie ręcs po­
zostawia do dyspozycji..

Obrona przedwtotnicza 
w ^zkofoch.

(tp) Kraków, 18 kw innla . W  sw lązku i  niebez­
pieczeństwom nalotói władze szkolne wydały o- 
•tatn lo  zarządzenie dołyc jce obrony przeciwlot­
niczej w szkołach.

Na podj'aw ie tego zarządzenia w  każdej szkole  
należy ustanowić stróża obrony przeciwlotniczej. 
Jest ou doradcą kierownika szkoły we wszystkich  
sprawach obrony przeciwlotniczej. Z poleceń ia 
kierownika szkoły łba on troszczyć się szczegól­
nie o to, abv obronr przeciw'otni *za uwzględnia­
na była w  programje nauki.

Stróż obrony przeciwlotniczej winien ponadto 
współprac-ować z władzami m iejscowem u a zwta- 
<uci z miejsooweml placówkami policyjnemu

W  m niejszych szkołach obowiązki stróża obrony 
przeciwlotniczej powinien spełniać sam  kierownik  
szkoły. Do pom ocy otrzymuje or zastępcę, który 
ponoś całko? itą odpowiedzialność z a  upracowa­
nie 1 przeprowadzenie zarządz :ń obrony przeciw­
lotniczej w szkole.

Stróżowi obrony przeciw lotniczej oraz zastępcy  
podlegaią w szysluie osoby wchodzące w  skład do­
m owej straży ogniowej, względnie pełniące funkcje 
pom ocników i gońców. Z a d a n ia  tych osóh pole­
gają na udzielaniu pierwszej pomocy, zwalczaniu  
bom b zapalających w z g lę d n ie  pożaru już pow sta­
łego i składaniu potrzebnych meldunków, np. zą 
dania pom ocniczej służby obrony przeoiwoltni- 
czej, w  wy padku, jeżeli wspólnota oLrony przeciw­
lotniczej nie wystarcza do zwalczanie szkód.

Koncert na rzecz RGO.
Kraków, 18 k w ie tn ia . W  sobotę dnia 12 km. u godzin la 

S -tej popołudniu odbędzie tlę  w  Błękitno) Sali Filharm onii 
rarltal śp o .jc z y  tenora oparowego ló ic la  Wolińskiego. P riy  
tortoplaaio Stolon Barański. .Na program złotą się arjo opo­
rowo, m . In. ar|o z kurantom, z Pajaców Itd.

Czysty o r t * '  przeznaczony Jest na celo ch oift jtywna 1 6 0 ,

Zaginęli chłopiec i dziewczynka.;
Kraków, 18 kirletn'a. Dela 

y  marca w ydam  tlą  z domu 
I detychczoo nie wrócił Re- 
fnan Durak, lat 13.

W ygląd ; s z a ty n , c z a rn e  o  
czy , n isk ie g o  w z ro s tu . O i-ra- 
n ie :  c z a p k a  z d a szk ie m , k u r t ­
k a  i sp o d n ie  g ra n a to w e , k o ­
sz u la  n ie b ie s k a , b lu z k a  z ie -  •  
Io n k aw a , zn iszczo n a .

W dniu 13 marcL był wa 
Lwowie I wyblorał się w  dro­
gą de Warszawy. P o d a je  slą 
z a  u c b o d fc ę  1 m a p raw d o p o ­
d o b n ie  zm ien io n e  n azw io k o .

Ktokolwiek miałby Inter 
mocje o zaginionym, proszony 
Jest o zawiadomienia matki 

■’ za wynagrodzeniom: Anna
Dudkowa, Łańcut, U u a n  31.

*

W  dniu 15 kwiolnla wydaliła slą z domn 8-lotnla Irena 
Suzlk, która clorpl na niedorozwój umysłowy

D ziew czynka  n ie  p a m ię ta  sw eg o  n a z w isk a  a n i  m ie jsc a  za­
m ie sz k a n ia , m ow l 'b a rd z o  i l e ,  n ied o rz e cz n ie , j e s t  i re d n le g o  
w z ro s tu  o tw a rz y  o w a in e j, n ie b ie sk ic h  o c z ac h , w lo sacb  c iem - 
n y c b .

W d n iu  w y jś c ia  u b ra n a  b y ła  w o la lą  su k ie n k ę , c z a rn y  i e r tu -  
s z e k , b u c ik i  c z a rn e  bez p o ń czo ch . Wiadomości o zaginiona] 
o p ran a  lę klorowuf pod adresom: Kraków, p la c  Nowy f '23, 
wzglądiHi nn najhliiszy post .smok policji.

Kronika żałobna.
Kroków, 18 k w ie tn ia .  W  o s ta tn ic h  d r ia c h  z m a rli  w  Kra­

k o w ie : Tartsn  Jaworska l a t  7 8 ;  Stanisław Oiotzok, l a t  !Ł  
tra m w a ja rz ,  Kazimierz Koza, l a t  3 3 , ro b o tn ik ;  Jadwiga Ci« 
ioi.sk i, l a t  4 0 , ro b o tn ic e ;  Teofila Schwetne', a t 7 7 , w do­
wa p o  k o le ja rz a ;  Katarzyno Horawlk, la  t6 7 ,  ro b o tn ic a ;  Jarzy 
Knapik, u i .  w 1 94 4  r . ;  Ludwik 2 a k ,  u r .  w 194 4  r . ;  Franci­
szek Faderów, l a t  8 6 ;  Pioir Bednarski, l a t  4 2  Józef Z y- 
chov.sk> u r . 1943 r . ;  Agnieszka Kowalik, l a t  5 6 ;  Henryk 
Mazlarskl, lat 4 0 ; Katarzyna Oplutowicz, l a t ,  8 2 ;  Adam Oióg, 
ur. «  1 444  r . Janusz Kucharski, ur. w  1 944  r . j  Btofa 
Szymkiewicz, l a t  7 8 , u rz ę d n ik  Z arząd u  m ie jsk ie g o ;  Fra nci 
azek Czajka, l a t  3 2 , ro ln ik ;  Stanisław Gondek, l a t  2 0 , u c z e ń ;

O b w rlesze ła n la  y n t i i t H

O B W I E S r C Z T N i r  w  •Praw l* rozdznłn  artykułów apoływ- 
J .  . * L n l 6  « Y c h  ńlB nlenlemlecklej ludności miasto
Krakau w  czar sd dnia 16 do 23 kwietnia 1944 r. —  Z dnia 12 kwietnia 194* r,

W ła śc iw a  sk le p y  r - jo n o w e  b ę d ą  s p rz e d a w a ć  w w y m ien ionym  c z a s ie ;
Chleb: a ) na  o d c in k i B 5 i 6 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  po  1000 gr
b )  h ł  o d c in k i B^M 5 i 6 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  dz iec i po 50 0  e r  Chleba lub 

8 7 5  g r m ąki
JaJn (7Em tast mięsa) n a  o d c in k i F 3 i A k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  I d la  

dz iec i po  2 sz tu k i.
zbożow ą n a  o d c in e k  K k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  1 d la  dz iec i 

PO 123 g r.
P ro -u l« Y  zbożowa n a  o d c in k i N 1 i 2 k a r t  ży w nośc iow ych  d la  d o ro sły ch  po 

|ja sz y , a d la  dz iec i po  150 g r p ią tk ó w  o w sian y ch .
Drozdlo na o d c in e k  A 5 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły ch  I d z iec i p o  40  e r .
Z w raca  8lą u w ag ą , ż* n iew y k o rz y s tan e  o d c in k i t r a c ą  b e z w z g lę d n ie  w ażn o śó  po 

u p ływ ie  te rm in u . /
K ra k a u , d n ia  12 k w ie tn ia  1 944  r .

Itadthauptmonn der Stadt Krakan P r. K r 8 w a r ,  f .  o. Stadthaoptmanna.

Konieo „Onwieszczeń Urzędowych"

upnę
K u p u ls , o c e n ia  z n aczk i p o c z to w e  „ F iU -  
t e l ) .  ' ,  K raków , D ługa 14.
Spartowy w ó zek  d z ie c ięc y  k u p lę . K raków , 
R zeszo w sk a  7 , m . 5 . 33.c 3
Srebro s ta r e ,  k u p u je  C h w H k o w sk l Kri - 
k iw . K rak o w sk a  i , pod A rk ad am i. 67 2  
Komis, FlorjańskL 31 p o sz u k u je  do 
sz y b k ie j  sp w e d a ż y :  tre u c z y , m a ry n a re k , 
m iodni inęM kich, u b ra ń  p tu sze r / dara­

k i ch, s u k ie n . 3 4 4 2
K lte  do r ą b a n ia  m ię s a  k u p i r e s ta u ra c ja  
„ M asc o tte " , K rakńw , K ra k o w sk a  20. 

12— 1'* s to łó w  k a w ia rn ia n y c h , o ra z  4 0  
k rz e s e ł ,  lu b  fo te l i ,  ku p i r e s ta u ra c ja  
„ M a tc o t t e " ,  K rak ó w , K ra k o w sk a  20 . 
A a jrk  (dy fctow iec), a do b ry m  ataa,e, 
kuplą z a ra z . Z g ł.: G on iec  K ra k ,, K ra­
k ó w , „ N r. 3 5 2 1 “
O brazy  k u p u je  o c e n ia  b e z p ła tn ie  S alon  
.A n iy k l" . K raków , S trsd o m s a 18 

D yw any, k ilim y , o b ra z y , a n ty k i ,  m eb le , 
p o r e t  V  K u u n o  —  e p rz e d a f  —  o c e n  
S a lo n  o b raz ó w  1 dzK.. s fttuk l „ A n ty k i" .  
K raków , S tra d o in  l b ,  te le fo n  140 83 
•e l .7 * bu jem y  n a t - c h i r ^ s t  p la sz c fy , 

t re n c z y  le tn ic h , <' m sk lch  1 m ęsk ic h , 
o ra z  k o s tju m ó w  u b ra ń , p ła c im y  go­
tó w k ą  z a ra z . S k lep  U żyw anych R zeczy , 
K raków  K ra k o w sk o  38  7 5 2 9 k
ila b lo  ró żn e , k u p u je  g r ió w k o w  p rz y j­
m u je  w  k o rn i. H a la  M eblow a, a ta k ó w .  
Gr lz k a  59  8 8 1 t
S ro b rn  ta r e ,  u o l im a n e  o ra z  fa so n o w e  
k n u j e  i p la  n a jw y ż sz e  c e n y  F irm a  
G u je u « k i,  K rak ó w . S ta ro w iś ln a  26 . 
O braz sp rz e d a sz  n a jk o i  r js tu le j  W aw rze- 
ck l. K raków . W Iślna 9. 185
1 u p u ja  ol raz y  z n an y ch  a r ty s tó w  p o l­
s k ic h  —  p lao i so lid n ie . W aw rzeck l. K rt-  
J ó w  W lifni '  211
Sw , T o m asza  2 0 , K om .s p r zy]m i Je 
w sz y s tk o  do  s p rz e d a ż y  275
“ TIV p a te fo n  iw t  ta n g a  I w a lc e  o raz  
o p e ro w e  k u p lę . E le k tro te c h n ik a . K ra­
k ó w , p |.  D o m in ik a ń sk i 2. 1225
P a s z u k a jo m t  no  sp rz e d a ż y  o m iso w e j 
P j s s z r ry  w icn n y ch  m .s k lc h ,  dam - 
s z ie b ,  tre n c z y , k o s tju m ó w  d a m sk ic h , 
u b ra ó  m ę s k iJ h , b ie lizn ; p o ś c ie 'o w r j ,  
l isó w . ap . f o to g ra l . ,  k ry sz ta łó w , k lli- 
m ó u  d y w an ó w , c h o d n ik ó w  -  K om is, 
K ta ró w . A a o lf-H Itle r-P la tz  12. w nu- 
d w o rcu . 12 3 5
S ra b ra  s t a r e  p o lam o n e  1 fa so n o w e  k u ­
p ię , d o b r re  z a p ła c ę . KrakuW , S trad o m  
2 3  r  la  rp rzez  g a n e k ). 1471
P rzy czo p k l J o  ai“ a c ię ż a ro w e g o  w ilo- 
V  1— :  s z ti  k up im y. Z g ło szen ia : H ur­
to w n ia  W ęglolwa K Z Z d rie n ic k l, R e ic h s-  
Ł o ł (R zeszó w ), 6 9 6 7 k

S k lo p  k u p n a  I .. rze d a ż y  uży w an y ch  rze - 
C‘ 7 . K raków , Sw. K rzyża 7 , “" lp u je  go- 
tó w kow o uży W an : u b ra n ia , b ie l1—tę po­
ś c ie lo w ą  koce . k ilim y  I inne  ład n e  
rzeczy . 213 9
P o trz o b u jc m y  A hraó, pla -ze :v, lisó w , 
c h o d n ik ó w , d y w anów , k ilim ów . L .y sz ta -  
lów , a p a ra tó w  fo to g ra fic zn y c h , p ły t, p a -  
tefonów  I innych  rzeczy , s p rz e d a je m y  
szybko  Kom is. K raków . P la c  D om ln :kaó- 
sb 4. 229 6
Kilim y, d y w an y  k u p u je , s p rz e d a lr .  K ra­
ków , _ iu g a  2 . ' = lep  z k ilim am i.
Pc izukuj f fu te r , l isó w , spo d ó w  fu trz a ­
n y ch , k o tn l irzy, w sze ljf ie j g a rd e ro b y , 
b ie lizn y , p o śc ie l i,  k ilim ó w , d yw anów , n a ­
rzu t. „ C e n tro k o m is " . K raków , G rodzka 9. 
Petrzeb iji m» m ąszy n  „ S in g e r a " ,  m a- 
szyn  p isa rs k ic h , p a te fo n o w , p ły t, s re b ra ,  
p la te iu w , k iy s i ta ló w , p o rc e la n y , fo to ­
a p a ra tó w , y a l iz .  —  „ C e n tró jip m is '- K ra- 
ków , G rodeka 9. 2 5 9 4
Ubrania o raz  o d d z ie ln e  sp o d n ie  i m u y -  
n a rk l ,  su k n ie  p ła sz c z e  m ęsk ie  I dam - 
Jskie, o r a z  k o s tju m y , k u p u je  za g o tó w k ę  
S kup  I S p rzed aż  c i  rw a n e j O dzieży, K rs- 
k ów . P iać  D o m in ik ań sk i 1, te l .  114-28 . 
G o io w ł ,  k u p u jem y  z a w sz e  1 d o b rze  p la -  
Imy za u b ra ń  a. k o s tju m y , p łaszcze  

d a m sk ie , m ęsk ie , n .u w ie , dyw any , k i­
lim y , b ie lizn ę  p o śc ie lo w a , s to ło w ą  j s o  
b is tą ,  fl-ank .’ k a p y , a p a ra ty  fo to g ra f i­
c z n e , m ar-y n y  d ' s z y c ia , p isa n ia ,  l i ­
c z en ia . R zeczy  k u p u jem y  t; Iko  w p ie rw - 
s z o rz ę d rv m  ta n ie .  S klep  Używa .-c h  
R zeczy . K rak ó w  Ki a k o w sk a  36 . 2781
W ńzek s p o r to w , d z iec ięcy  ty lk o  w d o ­
b rym  s ta n ie  k uprę. F a> .w ,  K o n o rsk leg o  
N r. 4 4  2 . 2 9 6 0
K u p u |tm y  k ilim y , dy w an y , p e rs k ie ,  
w ie c k ie  i m aszy n o w e. P tacir g o .ó w - 
k ą . S k lep  dyw anów . K rak ó w  P o s e l­
s k a  18. 3 0 7 8
Oentystyczry fo tel k u p lę  o k a z y in le . Zgf. 
G oniec K ra k ., K ia k ó w  „ N r. 3 1 0 4 " .  
M aszynę do  sz y c ia  ! ab sam a  głów  .ę  
k u r ię  z a ra z . K raków , u i. B rzozow a ?n  
n .  7 . III p . 1521
Łńżcczko d z ie c ię c a  kupi K raków , św . 
Mi k a  19. ró g  F lo r ia ń s k ie ' S k lep , 
■■ipują u ży w an e  p ły ty  p a tę f . .  s t j ' c l  „F i 
d u c ia " .  K raków . F lo r ja ó s k a  15.
Tro n ci, u b ra n ie ,  s u k n ię , b u d k i  k ap -ę . 
K raków , G rodzka 47 , sk lep . 2 844
K ry sz ta ły  k u p u je  s ta le  I trm a A n ty k i"  
K -aków , s tr a d o m s k a  18. 4 4 7 9 k
Dywany k ilim y  k u p u je  s tu le  f irm a  ..A n­
ty k i" .  K raków . S tra d o m sk a  18.
S re b ro  s ta r e  k u p u je , K raków  l odzka  
00 sk le p , lu b  G rodzka 2 , nr. 0 . '
O braz i dy w an  p e rs k i  sp rz e d a s z  n a jk o ­
rz y s tn ie j ,  K rak ó w , F lo r ja ó s k a  8 .

M atrymonialne
M ila p rz y s to jn a  p a n i  w  w io k n  l a t  3 6  pr 
z n a  k u ltu ra ln e g o  F a n a  w  c e lu  m atry m . 
d o  la t  5 0 . Zgf.: G o r le e  K ra k ., K raków

Nr. 3 2 3 2 “ .
Kawaler, l a t  2 1 . b a rd z  p rz: 1 .Jny, e z i -  
ty n , bez n a ło g ó w , z b ra k u  z n a jo m o śc i, 
p ra g n ie  .jaw iązaó  k o r e w o n d e n c j i  w c e ­
lu  jp a try tn . z p a n ią ,  b . ł a d n ą  1 zam ożne . 
O ferty  z fo to g ra fi i^  z a  zw ro  rę c z ę  s ło ­
w em  h o n o ru , p . . .W ić . :  G on iec  Krak., 
K raków , „ N r. 7 3 7 3 k “ .
Wdowiec, l a t  4 2 , z c ó re c z k ą , k u p ie c , 
p o zn a  pa< ę , p o s ia d a ją c ą  s k le p . Cel 
m j 'ty m . Z g lo sz.: G oniec K ra k ., K ro k ó ?  
,N .. 7 3 7 Au .

. .-zem yslow lei:. w  ś re d n im  n l - A i  do- 
bi l sy tu o w a n y , p o zn a  p „n !ą , In tel g u n t-  
n ą , z w la s n e o  m ie sz k a n ijm  Cul m a ­
try m . W iadom i ‘l:  G oniec K ra k ., K ła ­
k ów , „ N i . 3 4 5 8 " .
S y m p a ty czn a , inw -figeu tne , w y so k a , sza-
t;m k r  l a t  o d c b ie m  se rd u sz k u , n a  
b iu ro —e j p o sa d z ie , lec z  b ie d n a . Poz.ia  
g en fe lm e n a , od  l a t  28— 3 8 . C d  m a ­
try m . P o w ażn e , n iea a o n im o w e , z g .o s .e -  
n ia  do G ońca K ra k ., K raków , „N r. 
3 4 6 0 " .
P an i, m ło d a , b  |  r y s .  n a ,  g o s n id a m a ,  
l a t  33 , k u l tu ra ln a ,  z  0 - le tn lą  c ó re c z k ą , 
p o zn a  w a rto śc io w e g o  p a n a , n a  s t in o w i-  
s k i . t e l  m a try m . Z g ło sz .: G oniec K ra k ., 
„ '. .k ó w  „N r. 73A9S- 
K tó ro  z p i ó  z d e cy d u ją  l ig  p o z n a ć  1 
z a in te re s o w a ć  s ię  n a w ią z a ł  lem  y  k o ­
re s p o n d e n c ji  z dw om a 'n te H ą rn fn y m i, 
p raw y m i P c ia u a n n , s z la rb e tn e g o  c h a -  
r a k ‘ e ru . B lo n d y n .: l a t  2 0 , 19 0  cm , o  b u ­
d o w ie  A po lla . D rugi ,-rt 23 , 1 7 9  cm , e le ­
g a n c k ie j  pow ierzę* o w n o śc i. S zukam y 
o ,.b  w y ją tk o w o  in te lig e i to ., p raw e g o  
c .ia  a k te m ,  o n lep rz . z e i . l  i t) i p o g lą ­
d a c h . B ogal ich  w u ro d a  lu cb o w o  i kul- 
tu ra ln  e . T ylko  n a  p o w ażn e , sz c z e re  li ­
s ty ,  ląc m e  z fo to g ra f ią  —  odpow  lem y. 
C d  m -try m . Z g lo sz .: G oniec K rak . K ra­
ków , „ N r. 7 3 7 0 k
46-lotnfa, p rz y s to jn a ,  w d  iwa w iu ś d -  
d e f k a  r e a ln o ś c i ,  p r a c u ją c a  zaw o d o w o , 
fpoj id  2 .0 0 0 ,—  zł n r e s . '  p o z n a  o d p o ­
w ied n io  sy tu o w a n eg o  p a n a ,  o zg o d li*  
c h t r a i t e r z e  Z g ło rse n la  z fo to g ra f ią  do 
G ońca K rak ,, K raków , , J ł r .  7 3 7 ) k " .  
2 0-lotnił, p rz jm to jn a , t ł e r o la  p a n .e n k ł ,  
n a  p o sa d z ie , w ła ś c ic ie lk a  re a ln o ś c i ,  p o ­
z n a  e le g a n c k ie g o , p r z y s to jn e g o , w  ole- 
go , d o b rze  sy tu o w a n eg o  p a n a ,  o  p raw y m  
c h a ra k te rz e .  Z g ło szen ia  ’  l i t o g r a f  ą  do 
G ońca I t a k . .  K rak ó w , „ N t. 7 3 7 2 k " .  
Kawaler, l a t  2 7 , c . b lon d y n , 1 .75  m  
w yso k i, podo b n o  p rz y s to jn y , lag o d n  to  
uspoi e r  a  I s z .  : h e tn t j  d n azy , r z e ­
m ie ś ln ik , b y t zap ew n io n y , s .jk o  tych  
sam y ch  z a le t  żo n y , do  a t  2 5 , d o b rze  
w c b o w a n e j.  P o sa g  m ile  w d z ian y , lec z  
n iek o n ie c zn y . R zecz t r a k tu ję  p o w ażn ie . 
D y sk re c ja  z a p ew n io n a  Z g ło szen ia  n ie -  
o n o d m o tie ,  ty lk o  z fo l g r a f ią ,  k la ro ­
w ać  p ro sz ę  of. dn  G ońca K ra k .. K ra ­
ków , „ N r . 3 4 2 8 “ .

Hałno
W  d n iu  t o  lu te g o , jechał an lin ] Ra­
dom — K raków , 6 0 - le tn l F lo tro w a k l Jan , 
w z ro s tu  ś -e d n le g o , w c w ik le rz a , kape­
lu sz u  z ie lo n y m  I p o p ie la ty m  p łasz c z u . 
K to z n a łb y  szczeg ó ły , m ig ą c e  w y ja śn ić  
p rzy czy n y  z a g in ię c ia  —  p ro sz o n y  Je s t  
g o r ą r '.  o w iad o  io ść . P io tro w s k a  J o a n ­
n a , L w ćw , S ie n k ie w ic z a  3  I. p. 6 7 6 0 k  
G u staw , s p re j t  's t a  t rw a le j  o n d u lo c ji  
w yuczony -  W iedn iu  w yk o n u je  p łynam i 
z a g ran iczn y m i n a jle p szy m i n ie sz k o d li­
wy n., „ J a s i a *  K rak o w -F o d g ó rze , L lm i-  
n o w sk ieg o  3 .

F llłte ll ic ll  W ysyłam  je sz c z e  k a ta lo g i  ze  
z b io ra m i zn aczk ó w  c u r  p e js k lc b  tak ż e  
n o w o śc i, za  g o tó w k ę , lub  n a  zam ian ę, 
T ylko z n aczk am i o p ła c o n e  z g ło szen ia  
b ę d ą  nu  z g lę d n io a e . Z g ł.: Oomei K rak ., 
K ran  w , „N r. 7 3 8 3 k “ .
D n h  1 w rz e śn .a  1 939  w rs z e d ł  z dom u 
m ój m ąż  G łow acz si a n is li  w 1 do dzls 
d n ia  i ;_  o  n im  w iad o m o ścL  K to k o l­
w ie k  y w .e d z la ł o nim , p ro sz ę  o  w lad o - 
n iść M aria  G łow acz, w ie ś  C h o co r w - 
k i  p o c r  a  B a c b ó n .  . 3 8 4 k
Oddam •‘t i e - k i  za  sw o je , n lec firzc -o n e , 
3 m ies  yezU j ład n y  c h ło p czy k . K raków - 
B ro n o w ice  M -te , Al. W y sp iań sk ieg o  16. 
Lekarz p o sz u k u lo  p lac ó w ! I o s ie d le n ia  
s ię  n a  w s i, g d ż le  m ia łb y  w idoki w y n a­
ję c ia  o d p o w ied n ieg o  m ie sz k a n ia . Z gł.: 
Gon ec  K rak ., K rak ó w  N r. 2 0 2 6 “ . 
W a rsz a w a . P e n s jo n a t ,  M oaiuszk i 7 , m. 3, 
w p o k o ja c h  b ie ż ą c a  w o d a . 7 2 8 9 k
Zgłoś a  w sz e lk ic h  r e a ln o ś c i  tp rz e d a -  
t „  z a m ia n y , d z ie rżaw y  o ra z  d o k ład n e  
in fo rm a c je  u d z ie la  b e z p ła tn ie  b iu ro  
„ P ia s t " ,  K rak ó w  G rodzka  5 9 , I p ię tro , 
T rw ałą  o n d u la c ję  n a jlep szy m i p ły n am i 
w y k o n u je  f ry z je r  T a d e u sz  KapLSta, 
K rak ó w -P o d g ó rze , J ć z e f ió s  ;a I  1 M 8  
K oszu la  m ęsk ie  I d a m sk ą  b ie lizn ę , z łft-  
w ie rz o n /c l  m a te r ja łó w  i y k o n u je  P . . -  
cow n a .A lic ja " . K raltó  c D lu y i 27. 
P o sz u k iw a n ą  p ły tę  p a te f .,  u lu b ił e n u ty  
lu b  k s ią ż k ę , d o s ta rc z y :  B iuro  d la  <.le 
c e ń  za m ie jsc o w y c h . K raków . S k ry tk a  
p o cz to w e  Nr. 1 74 . 2285
Cha ow kl z p o w ie rzo n y ch  m a te rja łó w , 
so lid n ie  w y k o n u je  p rac o w n ia  ch o lew ek . 
K ik ó w , n l. św . Ge. t ru d y  14 II. p 
P luskw y o ra z  w sze lk ie  t ib ac tw o  w raz  z 
z a ro d k a m i tę p i  r a d y k a ln ie  gaz „B F“ . 
o ra z  o d jg cz u rz an le  p rze p ro w a d z a  d ezyn­
f e k c ja  „Azi t  —  K rsk ó w , D ie tla  19 7 
t e l .  2 1 / -4 8  T a rn ó w  W sie w a  i  
A i o r t w a  k a p e lu sz e  z p o w ie rzo n eg o  m s- 
t e r ja tu  w 2 -ch  du se b  w y k o n u je  p ra c o ­
w n ia  m o d n ia rsk a  idwigi lo re n g ,  Kr »- 
k iw, D ługa 2 2 /5  w e jśc ie  z k o iy ta rz a ,  
2 -g!e  drzw i n a  p raw o  2 7 8 ‘J
P tlo ry n y , p ła sz c z e  gi m ow ę p o d k le ja m , 
n a p ra w ia m . S zy ję  p e le ry n y  1 p ła sz c z e  
z p o w ie rz o n e g o  m a te r ia łu  K raków , św . 
s e b u t i a n a  4 /2 . 3 .3
R u ty n o w an y  k u p iec , p o s ia d a ją c y  odpo- 
v l e d r 1 k a p ita ł  o c z ek u je  p o w ażn e j p ro ­
pozycji. n a  K rak ó w  Z g ł.: G oniec K ra k ., 
K rak ó w  ,-N*. 2 2 9 1 " .
P rz y s tą p i  do s p ó lk ' w K rak ó w lę  p o w ażny  
k jp la c  “ S o i i in e  p rrp o z y c ; s: G oniec K ra­
k o w sk i, K rak ó w  w „N r. 2 2 9 2 " .
P o n a n la , t łu m a c z e n ia , ro z u o d y  K raków , 
O ro d zk a  6 0 , m .  8. 323 1
W y d z ie rżaw ię  lu b  sp rzed am  tk le p  ż e la -  
i c -g o sp o d a rc z y  w ra z  z t lw a r e n  1 u rz ą ­
d zen iem . O fe r ty : G oniec K rak o w sk i, K ra­
k ó w  „N r. 3 2 5 8 " .
D ostaw có w  p ie rw sz e j  rę k i  n a  b ib u łk i p a ­
p ie ro so w a  n " i /u k u je  p iln ie  „ S W ", W ar­
s z a w a . u l . ;  S z p ita ln a  1 0 /4 , te l .  2 1 0 -0 6 . 
„ J « i« "  K raków , św . T o m asza  10 . Pod- 
a o s z e n le  soczek , c e ro w a n ia , doszyw L ute  
któp, p u n k tu a ln ie  azebkc —  e z p re s y  n a ­
ty c h m ia s t  — w s. l i k  ro b o ty  n a  lru - 
t a c h .  q g y
U lu b lan e  k s ią ż k ą  lu b  n u ty  o s z u k a  i d o ­
s ta r c z y  l i ty c h  z la s t :  , .F “  K raków ,
S k ry tk i i p o cz to w a  174 (B .u ro  d la  z le ­
c e ń  z a m ie jsc o w y c h ) 137 9
O z y lł I p rze ra b ia m  ze  s ta r e r o  p la tz c zy -  
k l ,  a u k ie n k l, u b ra n k a  1 f a r tu sz k i  u la  
dz rw c z y n e k  1 c h ło p có w . K raków , u l. 
D ie tla  19 , lew a  o* p a r te r ,  m . 20 .
Oki z j t l  Dom ro d z in n y  3  p o k o je  P uch 
n ią . p rze d p o k ó j, ła z ie n k a , p iw n ica , o- 
g ró d . ś w ia tło  a  e k try c z n e , w o d o c iąg  w 
W ie liczce  z a m ie n ią  a i  ta k :  t a m  w K rt - 
lm w le  p rzy  t ra m w a iu . Z gł.; " .o n tec  K ra­
k o w sk i, K rak ó w  >,Ńr. 1 6 3 6 ” .

POD ZIĘKOW ANIE
W szy stk im  b io rą c y m  n d z ia ł  w - ta t -  
n i t ]  d ro d ze  a  m ie j s c ,  w le c zn tą u  
sp o czy n k u  n aszeg o  N a jd ro ższeg o  

S y n a  i. p .

Ludwika
W IK TO R C ZYK A

a  w szcz e g o 'u o 3 c l P rzew . D uchow ień­
s tw u , S io s tro m  s z p lta lr  św . Ła~a- 
rz a ,-  S io s trz e  S ta n  s ła w ie , i  l U  
A nnie, S io s trz e  K ry s ty n ie , j a l  row  
n ie rz  Chórow i k o śc io ła  św  B a rb a ry  
p od b a tu tą  P P ro l.  W ilgti o ra z  K re­
w nym . P rz y ja c io ło m  i K olegom  zma>
leg o , ik i jd a m y  re s d e c z n t  „ B fg  za ­

p ia ć "  Rodzica.

Plonlno p o ży czę  lu b  w ezm ę na p rze c h o ­
w a n ie  i d o p łac ę  m ie s lę c z u ie . Z g ł.: Go­
n ie c  K r a k ,  K iak ó w  „ N r. 1 8 u 3 ‘ .
D am ski —  m ęsk i ro w e r  za m ie n ię  n a  b u ­
ty  z c h o lew am i N r. 44. Kra! ów , W i­
śn io w a  9 , m 6 , 2 0 0 0
Przyimą p ian in o  n a  p rze c h o w an ie  do  d o ­
m u b e z d z ie tn e g o , su e b e  m ie sz k an ie . Z fl. 
G oniec K ra k ., K rak ó w  „N r. 2 0 2 2 " .
T łum  icz ila p o lsk o - ' 'e m le c k te ,  Kri ków . 
K a rm e lic k a  11, m. 6. 2 2 5 9

Zguby -  kradtlGłe
Zgubiono d n ia  6 . 4 . <944 K e u n k a r tę  wy- 
s ta u  ‘o ... p rze z  S ta d th a u p tm a n n a  d e r  
S ta d t  K rak au  n a  n azw isk o  Z o lla  B alko , 
K u rtę  p ra c y , p rzepu : tk ę  n o c n ą , z a rę k a ­
w ek  sealS u in o w y  o raz  k lu cz e . P rzed  n a d ­
u ży c iem  z a g in io n y ch  d o k u m en tó w  p rz e ­
s tr z e g a  s ię  7 5 2 0 k
Zgubiono t re n c z  n  ę sk  z ie lo n y  -  dnia.
13. 4. w ie c zo re m  n a  u l .  K a rm e lic k ie j 
m iędzy  u l. G rab o w sk ieg o  i M ich a ło w ­
s k ie g o . P ro s i s ię  o z w io t  za  w y n a g ro ­
d zen iem  n a  u i. G rab o w sk ieg o  7  F irm a  
F ra n z  G em bala . 3 3 5 8
Zgubiono K e -n k a r tę ,  U 1 P ,  w y s ta w io n ą  
p rzez  S ta ro s tw o  w J a ro s ła w iu , n a  n e -  
_ y ':k o  K ow al J a n  M edyn ia  O logow sk i 
k o lo  Łaói a . 7 5 0 lk
Zguulono K e n n k a r tę ,  n a  n azw isk o  K an ia  
Zygm unt —  w y s ta w io n ą  p rze z  Z a rząd  
M ia s ta  K rak o w a . 7FC żk
Zgublopa K a r tę  ro zp o z n a w cz ą , w y s ta ­
w io n ą  p rz e :  .u n d k o m m is s a ria t  w  K azi­
m ie rzy  W ie lk ie j, n a  n a z w isk o  W o jas  
S ta n is ła w , P” em y k ó w , p rze z  Ko”  e, 
pow . M iechów . 7 5 0 3 k
Zgublena K a r tę  ro zp o z n a w cz ą , w y d a n ą  
p rzez  l a n k o m m is s i r ia t  K o ; ' ri( rza W iel­
k a , nu  n a z w isk o  T ro k o r  J a n , zam . w 
Cle, G m ina K az im ie rza  W ie lk a . - 75Ó4k 
Zgubltno K e n n k a r tę , w y s ta w io n ą  p rzez  
L a n d k o m m issa r ia t  K a z ia ’? -  a  W ie lk a , 
N r. 1162, n a  n azw isk o  M arla  K o n o la l- 
. k t ,  7 im  n  K az im ierzy  W ie lk ie j. 
Zoglnąla K e n n k a r ta , n a  -id ;w iąku Dom a­
g a ła  L e o k a d ia , zam . w Orod; nn o w lcach , 
u r .  1 919 , 8 . VII. w  T o p o li, z dom u 
P a c lu c h . , 7 5 0 8 k
Zgubiono K e n n k a r tą ,  w y d a n ą  prsei Z a­
rz ą d  Gm iny M lo jsca  P ia s to w e , p jw .  
K ro sn o , n a  n s z w 's k o  Z a jąc  S ta n is ła w a . 
T a rg o w isk o . 7*>07k
SkradzlenL d o k u m en ty  d n ia  1 k w ie tn ia  
1 9 4 4  - w B rzesk u , n a  n a z w isk o  F rc ca k  
M asła . K e n n k a r tę , N r. 2 8 2 , w y s ta w io n ą  
p r z e z  Gm j ę  Okocim  w dn iu  1. IV. 1942, 
le g ity m a c ję  n a u c z y c ie ls k ą  1 k s ią ż e c zk ę  
U bezp. Spoi 7 532
f r ą ;  ow ą m ęsk ą  r ę k a w ic z k ę  s k ó rz a n ą , 
jtgir' 'o n o  w n ie d z ie lę  u l ic a  P a w ia . Od­
d a ć  u p o i t i e r a  P a w ia  b o c z u a  10 , za  w y ­

n a g ro d z e n iem . 34 i l

S. f  .
Jau triga z Bielińskich 
HIRSCHBERGOWA

p rzeży w szy  la t  7 2 , p c  u tu g ie j, a 
c ię ż k ie j  c h o ro b ie , o p a trz o n a  sw . Sa­
k ra m e n ta m i, z a s n ę ła  o  P anu ' dn ia  

15 k w ie tn ia  1944 ro k u .
W ypi 'w a d z e n ie  zwie k 3 dom u p rzed - 
p o g rzeb o w eg o  n a  m ie jsc e  w ieczn eg o  
sp o czy n k u  a s tą p i  w R u d a i ie  d n ia  
18 k w ie tn ia  b r .  o godz. 1 p o p o l., 
n a  k tó ry  to  sm u tn y  o b iz ę d  z a p ra ­

s z a ją  s tro s k a n i
Mąż, Oziecl, Synowa, 
Zlędowlo I wnucak1 

Naboiońotwo żałobne
o d p raw io n e  z o s ta ło  y> R u d a w ie s dn. 

18 . IV. 1944, o g o d s. 7 .3 0  r a n o . -

* . p .

Dr. KAZIM IERZ PIECH
profesor

u r. dn . 11 s ty c z n ia  1393 r .  w Sanoku  
z m a rł w  K rak o w ie  d n . 15 k w ie tn ia  
1 944  i  P o g rzeb  o d b ęd z ie  s ię  wi 
w to re k  d n . 18 k w ie tn ia  b r. o godz. 
15 .30  r i t a p l ic y  g łó w n e j n a  c m n t a  
rzu  R ak o w ick im , o czem  z a w iad a ­

m ia ją
Zonn I Córkn.

Nabożeństwo żałobna
o d p raw io n e  z o s ta n ie  we ś ro d ę  dn . 
19 k w ie tn ia  b . r .  w k o ś c ie le  św. 
A nny K rak o w ie , o godz. 8  ra n o .

t W I l- ą  b o le s n ą  to c z n ic ę  śm ie r ­
c i. N a ju k o c h a ń s z e j  Zony i Dro­

g ie j M am u sr. i .  p .

ZOFJI M IER N IK
o d b ęd z ie  s ię  

Nabożeństwa żałobny.
w k o ś c ie le  p a ra f ja iu y m  św . M o ija - 
n a  w  K rak o w ie , we c z w a rte k  d n ia  
20  k w ie tn ia  194 4  r., godz >) raao, 
o czem  z a w ia d a m ia ją  p o g rąż e n i w 

sm u tk u  
Mąz Ozłoci I Rodzlnn.

f  S. p .

Czesław
W O J T A S Z E W S K C

u ro d zo n y  16. VII. 189 8  r  w Łodzi, 
z m a rł 23  w rz e ś n ia  1941 r .

Nabożeństwo Żałobne
o d p raw io n e  z o s ta ło  d n ia  17. IV . 
; 9 4 4  r .  w  B azy lice  0 0 .  F ra n c isz -  

k ap ó w  w K rak o w ie .
3 4 1 5  RODZINA.

POD ZIĘKO W ANIE
W szy stk im  k f* rzy  w c z as ie  ch o ro b y  
N aszego  N a jd ro ższeg o  S y n a  ś  p.

Ludwika 
W IK TO R C ZYK A

n ie ś li  s ło w a  p o c ie c b y  i o ta c z a r i  Go 
„«k w ie lk ą  o p ie k ą , a u  sz cz e g ó ln o ­
śc i S io s tro m  B o n aw en tu rze , A lfre ­
dzie  . A gatom ie  w M ie jsk ich  Z a k ła ­
dach S a n ita rn y ch  na  B iałym  P 'q u ni- 
ku  s k ła d a ją  s e rd e c z n e  „B ó g  z a p ia ć "  

R o d z ic .



„GONIEC KRAKOWSKI4* Nr. 90. Środa, 19 kwietnia 1944.

Od d n i a  1® do 20 k w i e tn i a  1 9 4 4  r . :

APO LLO  ś w . T o m a s z a  1 1
C YR K  R EN ZA

R e n e  Deltg en —  Paul  Klinger.

W A N D A  św. Gertrndj 5.
P O D f łZ  W  f ]E Z N A IIE

W io aie  M ark us ,  Hans  Holt .  
P o c z ą tk i  s ę a n s ó w  w dn ie  p o w szedn ie  
o godz .  13, 15 i 17.  W n ied z i e lę  i św ię ­

t a  o godz.  1'1, 13,  151 17.

S Z TU K A  św. J a n i 6.
S T A R E  S ER C E —  Z N Ó W  M ŁO D E
Emil J a n n in g s ,  M af ia  Lan d io ck .

A T L A N T f ‘ ~ S i r » u o m  1 5 .
S E N S A C Y JN Y  P R O C E J C A S IL L A

J u t t a  F r e y b e ,  Albert  Hehn,

U C IE C H A  Starowiślna 16
M U N C H H A U S E N

ko lo ro w y  fi lm 
Hans  Albers —  I ls e  W ern er .  

P o c z ą tk i  s e an s ó w  o godz inie 14,  16 i 18.  
W n iedz ie le  i ś w ię ta  o g. 11,  14, 16 i 18.

’ STELLA Lnbies \h.
DR. CR IPP EN  N A P O K ŁA D ZIE
R udolf  F e rn au ,  ~Anja Elkoff.  

P o c z ą tk i  s e an s ó w  w dnie po wszedn ie
0 igodz.  13.30 , 15 .30  i 17 .30.  W n ie ­
dz ie lę  1 ś w ię ta  o godz .  11,  13 .30 , 15 .30

i 17.30.

P o c z ą tk i  s e a n s ó w  w dnie po w szed n ie  o 
godz.  14.30,  16.30 i 18.30.  W n iedz ie lę
1 Ś n i ę t a  o g 11,  14 .30 , 16.30  i lS .aO .

P " ro zp o c z ę c ia  Tygo dn ika ,  w s t ę p  
1 w zb ro nio ny.

Ś W IA T O W A  P A N O R AM A

„ F O T O P L A S Y l K O r
K rak ó w , Szczepańska 5

o d  15 k w i e tn i a  do 21 k w ie tn ia  1944 r . :  
Retyckle  A lp y . Bregencja . Jc z le ro  Bo-
dsńskla. p rzep iękne  w ido ki ze  szczytu 

Arul i .

Piękno Twej urody, którą 

starość spali 

y /  doskonałym zdjęciu  

S ie le c  O  utrwali

DOM FOTOGRAFII 
BIELEC-Kraków  
Karm elicka Nr. 50,

INTERW ENCJE u WŁADZ
t ł u m a cz e n ia ,  p o d a n ia  —  u s k u te c z n ia  

u p raw n io n y  tlu m a  z 
K R AK Ó W , BER KA  JO S E L E W IC Z A  1 7 ,/m. S.

18 i 19 kwietnia 1944 r.

KONCERT
SZOPENOWSKI

Prof. franclszha
Łnkaslewlcza

zna kom  i t e g o  
p i a n i s t  y -w ir t  uoza .

W programie wyłącznie 
dzieła Fr. C h o p i n a

PIĘKNE!
fo tografie  Im ienino w e, kw ia tó w ,  
k r a j o b r a z ó w ,  koni,  po zl .  ’ 5.—  
za 100  s z t . ,  d o s ta r c z a  w y tw ó r n ia :

GAZDA, W arszawa, Piusa 47a.

iegu?

CHEMIEPUODIlKfE / J. A.KHAUS3E I WAfi S7AWA -

Walna posady
K o b 'e t y 'r a r g ą  o t r z y m a ,  p r a c ę  w Rzeszy 
w c h a r a k t e r z e  pom ocn ic  r e s t a u ra c y jn y c h  
lu b  h o te lo w y c h .  Zg łoszenia  k ie row ać  do 
Biura In fo rm a c y jn eg o  dla p r a c o w n ik ó w  
f iz ycznych  i um ysłowych  w K rakow ie ,  
B u r g s t r .  (Grodz ka)  Nr.  60.  7 264k
Służąca, lu b  d o c h o d z ąc a ,  na ca ły  dzień,

2  g o to w an ie m ,  bez  p r a n i a ,  b e zw zg lę dn ie  
uc z c iw a ,  zd ro w a ,  c z y s t a ,  p o l ec o n a ,  do 
m a l e j  rod z in y  za  dobrym  w y n a g r o d z e ­
n i em ,  p o t rz e b n a .  Zg łoszen ia :  Krakó w,
Die tla  101, m. 5 .  339 2
O saba  do d z ie cka  2 - Ie tn iego  p o s z u k iw a ­
n a .  Zg łoszen ia :  Kraików, ul. S t a ro w iś ln a  
26 , Gajewsk i, ,  sk le p  zeg a rm is t rz o w s k i .  
Czeladnika  k r a w ie c k i e g o  na  ro b o ty  m ie ­
sz a n e  p rzy jm ę .  Kraków,  ul .  św.  G e r t r u ­
dy  14, m. 11.  ' 3460
Pokojńwrkn, młoda , r e p r e z e n ta c y jn a ,  p o ­
sz u k iw a n a  od za ra z .  B. d o b r e  w a iu n k i  
I  d o b re  t r a k t o w a n ie .  Zg łoszen ia  pod  
„ 8 2 2 “  Biuro  Ogłos zeń  K ra jn a ,  K r a k ó w  
I d o ll -H it le r -F la tz  4 6 .  7 5 2 6 k

Fab ryk a  p o rce l a n y  w S u d e tac h  pr zy jm ie  
ro b o tn ik ó w  n a  d obrych  w a r u n k a c h .  lMIi-
sze  i n fo rm a c je  o raz  zg ło szen ia  w Biurze 
In fo rm a c y jn y m  d la  p r a c o w n ik ó w  f izycz­
nych  i um ysłowych  w K ra k o w ie ,  Burg- 
s t r a s s e  (Grodzka)  Nr.  60.  7 2 6 6 k
C zeladnika, lub  p o m o cn ik a  p i ek a r s k ie g o ,  
p o s z u k u ję  z a r a z  „ P o l a r 4*, Krakó w, ul. 
W iś ln a  5. 353 6
S lu żąceg e ,  do p i e k a r n i ,  p o s z u k u ję  od z a ­
r a z  „ P o l a r 44, K ra k ó w ,  W iś lna  5, 35 3 7
K uch a rk a, dob rze  g o t u ją c a ,  z n a j ą c a  s ię  
na  d robiu ,  p o t r z e b n a  od z a ra z .  Zg łosze ­
n i a :  t )w ó r  Lu-tcza I k o ło  S t rz yżowa ,  
pow.  Rzeszów. 7 5 2 5 k
Pie lęgniarka , za w o d o w a ,  do n i e m o w l ę ­
c ia ,  p o s z u k iw an a .  Dobre waru n k i.  Zgło­
szen ia  pod  „ 8 2 3 “  B iu ;o  Ogłoszeń K r a j ­
n a ,  Kraków,  Adolf -H itle r -P lą tz  46.  
Kuchark a, w ś re d n .  wieku , p o s z u k iw a ­
na za ra z .  B. d o bre  w a r u n k i  i dobre 
t r a k to w a n ie .  Zg łoszenia  pod , ,8 2 1 “  Biu ­
ro Ogłoszeń F. K r a jn a  —  Kraków,  
Adolf-Hitler-P latz* 46.  7528k
Z ło tnik ó w  dw ó c h  p rzy jm ę  na d obrych  
w a ru n k a c h .  Kraków , Woln ie  a  14, p r a ­
co wnia  w p o d w ó rcu .  281 6
F ry z je rk ę  sa m o d z ie ln ą ,  s p e c j a l i s tk ę  w o ­
dnej,  p r zy jm ę  z a ra z  —  w y g o d n e  m i e ­
sz k an ie  z ap ew n io n e ,  c zęśc iow e  u t r z y m a ­
nie z gażą,  lub 50*/* z g w a r a n c ją .  P odać  
ż ą d a n ą  w y so k o ść  —  r e f l e k t u j ę  ty lko na 
si ł ę  n a p r a w d ę  d obrą .  W o f e r t a c h  podać  
o s ta tn ie  f irmy p racy .  M ars za łe k  S te fan,  
Sk awina ,  Rynek 99. 3028
Rebo tn lc e ,  do szyc ia  m a t e r a c ó w ,  p o s z u ­
k iw an e  od zaraz .  Dogo dne  w a ru n k i .  
Zg łoszen ia :  Vere in ig te  W e r k s t a t t e n  fu r  
W o h nku lt u r ,  Inh.  F r it z  O b e r te i l ,  Kra- 
kau.  G u s t a v -F re y ta g s l r .  6 ( S ie nk iew icza ) .  
N atychm iast p rzy jm ie m y  20  k o b i e t  do 
p r a c  ogrodowych .  Przydzia ły  z a p ew ­
nione.  Zg łoszen ia :  G a r te n b a u ,  Os t ia nd ,  
K rak an ,  Ado-lf-HitleT-Platz 4/11. 3259
Pom ocnica dom owa,  do w s z e lk i c h  p rac  
do m owych ,  u m ie j ą c a  g o to w a ć ,  p o t r z e b ­
na do  n iem .  domu z  2 dzieci .  Krakau ,  
Nii rn bergst r .  19a,  m .  12a.  3281
Służącej po szu k u je  od z a ra z  ni em ieck i  
dom. Kraków-Dąbie ,  F a b r y cz n a  7 ,  sk ła d  
m a t e r j a łó w  bu d o w la n y c h .  331 8
Potrzebne z a ra z  zdo lne  k r a w c o w e ,  oraz  
p o dręczne .  P r a co w n ia  s u k ie n  d am sk ich ,  
Kraków,  Zam enhofa  9. 334 5
Uczennica m ie j sc o w a ,  n a  p r a k t y k ę ,  do 
lepsze j  k raw ie czyzny ,  p o t r z e b n a .  Zg ło ­
sz en ia :  Kraków,  S a lon Mód, „ M i r a “ , 
Dietla 101, m . 5. 3390
K raw co w a, sa m o d z ie ln a ,  p ie rw sz a  s i ł a ,  
do s u k ie n ,  p o t r z e b n a  n a  s t a ł e ,  warunki* 
w ed ług  umowy.  Zg łoszen ia :  ze ś w i a d e c ­
twami Krakó w, Salon  Mód, / tf l.  D ie tla  
101, m. 5. , 3391
Okazja  d la  r o ln ików !  Możność w y ja z d u  
na ro bo ty  r o ln e  do po łu d n io w y ch  Nie­
m ie c .  Zg łoszenia  w Biurze I n fo r m a c y j ­
nym dla p r a c o w n ik ó w  fi zycznych  i u m y ­
s ło w y ch  w Kra kowie ,  Burgstr -  (Grodz­
ka)  Nr.  60 7 2 6 5 k
F ry z je rk a , p ra k t y k  a n tk a ,  p r a k t y k a n t  p o ­
trzebn i.  P o sad a  s ta ł a ,  g w a r a n to w a n a .  
Z ak ład  „ C z e s ł a w "  Krak ó w  Długa  57. 
F r y z je r : uc zn ia ,  uc z en ic ę  od z a ra z  p r z y j ­
mę. Krakó w, Długa 14. 3 1 5 7

B . z iem ianin , 26- le tn i ,  k a w a l e r ,  p r z y j ­
m ie  p o s a d ę  p r a k t y k a n ta ,  wzgl ędn ie  p o ­
m o cn ik a  w g o s p o d a r s tw ie ,  lub inną .  
Oferty:  Biuro M aje w sk i ,  K raków .  W W. 
Św ię tych  8, po d  „ E n e rg i c z n y " .  2 6 8 2  
Stem atelog obe jm ie  z a s t ę p s tw o ;  l u b  pół-  
dz ie n n ą  pr yw.  p r a k t y k ę  w s p ó ln ie ,  lub 
s a m o d z ie ln ie ,  n a ty c h m ia s t  w K rakow ie .  
Zgłosz.:  Goniec K ra k ..  Kraków,  „Nr .  
31-37".
N iew insta 50 - le tn ia ,  m il e j  p o w ie rz c h o ­
w nośc i ,  uczciwa, p r a c o w i t a ,  k u l tu ra ln a ,  
z n a jd u j ą c a  s i ę  w p rzy k ry c h  w a r u n k a c h  
życ io w ych ,  z a jm ie  s ię  m a łem  1— 2 oso- 
bo wem  g o s p o d a rs tw e m .  Zg ł. :  Goniec Kra­
k owsk i ,  Kraków,  , ,Nr.  2 9 6 7 “ .
Te c h n ik  m asz y n o w y  po szu k u je  p r a c y  na- 
t y c h m i a s t .  Oferty  p ro sz ę  k i e r o w a ć :  Go­
n iec  Krak ..  „ N r .  3 4 7 0 “ . 
E k s p e d je n tk a -k e ln e r k a ,  m ło d a ,  r u ty n o ­
w a n a ,  j ęzyk  n i em iec k i ,  p o s z u k u je  od 
z a ra z  p o sa d y .  Ł a s k a w e  o f e r ty  do Gońca 
KTak., K raków ,  „ N r .  3 4 2 7 " .
So lid n y p r a c o w n ik ,  z n a jo m o ś ć  b u c h a l t e ­
ri i ,  p r ac  r ew iz . ,  b iu ro w y ch ,  d o ś w ia d c z e ­
nie o rgan iz .- gospod .,  p i e r w s z o r z ęd n e  
ś w ia d e c tw a ,  obe jm ie  s t o f b w n ą  p o sa d ę .  
Z g ło ś / . :  Goniec Krak .,  K raków ,  „ N r .  
3 3 0 5 “ .

łę rz ed a t nleruchemujcl
W ybór k a m i t n ic ,  domów , dom ków j e d n o ­
rod z in n y ch ,  p a rc e l  b u d o w l a n y c h , ' g o s p o ­
d a r s tw ,  m a j ą tk ó w  z ie m sk ic h ,  t r a n s a k ­
c j e  szy b k o  i d y s k re tn ie  p r ze p r o w a d z a  
biuro  Kraków,  Basz to w a  10 1. 318 8
Zakopane. P ię k n ą  p a r c e l ę  b u d o w la n ą ,  
2 ,2 0 0  m - ,  f ro n t  40 m, dz ie ln ic a  w i l lo w a  
ta n io  s p rz e d a :  Kraków, B a sz to w a  10/1 .  
Za k o p a n e .  Willę 24  ub ikacy j  cen tr u m ,  
n o w o c z e ś n ie  u r ządzona  z a m ien ię  na  / k a ­
m ie n icę  w K rakow ie .  W ia d o m o ść :  K ra ­
ków,  B a sz to w a  10 1. 3190
Zakopane. Wflli k o m fo r to w e j  17 u b i k a ­
cy j,  ogród , po ło w ę  sp rz e d a :  Kraków,  Ba­
sz to w a  10/1. 319 1
Z a k o p a n e  P a rce l a  b u d o w la n a  w  p i e r w ­
s z o rz ę d n e j  d z ie ln ic y  w i l lo w ej  p o w i e r z ­
chni  1140 m2, f fpn t  30 m, t a a i o ;  K r a ­
ków, B a sz to w a  18/1 .  319 2
Za k o p a n e .  Ob jekt h a n d lo w y  , z e  s k le p e m  
w c e n t r u m  sp rz e d a  lub  zamien i  na do- 
m ek  kolo K r a k o w a :  b i u r o  Kraków,  B a ­
s z to w a  1 0 /1 .  319 3
Dom , 4 p o k . ,  n a  p a rć .  205 0  m2,. b. t a ­
nio.  Kraków,  Z w ie rzyn iecka  8, m .  1. 
Parcele, w zd ro jo w .  (w o d y  l ećzn . ) ,  po 
1200 m -  ( s t a c j a  kol .) .  S lic znę  po łożen ie ,  
ceny  p r z y s t ę p n e :  K raków ,  Zw ie rzy n iec ­
ka  8, m. I .  291 8
Pole ro ln e ,  2,  11 i  30 mórg , z zabu dów. 
Kraków ,  Z w ie rzy n ieck a  8, m. 1. 291 9
Kam ien ice  I . ,  II. i III.  p . ,  o raz  połowy 
i częśc i  kam ie n ic ;  konrf.  Bardzo k o ­
r zy s tn e  k u p n a :  K ra k ó w ,  Z w ie rzyn iecka  
8, m. 1. 292 0
Sprzed am ,  bez p o ś re d n ik ó w ,  do m ek  j e ­
dnorodzinny ,  Kraków -A zory .  2 p o k o je ,  
ku chn ia ,  ogród , e l e k t ry k a .  Wolny p o ,  
kupn ie.  Zgłosz.-  Goniec Krak .,  Krakó w, 
„ N r .  3 3 2 9 " .  -
K rak ó w . Kam ie n icę  1 -p ię t ro w ą,  12 ubl-  
k a c y j ,  200  s ążn i  og rodu ,  sp rz e d a  „ I n f o r ­
m a t o r " ,  K raków ,  P I j a r s k a  1 9 . 7 1 7 2 k
M ają tk i  z ie m sk ie  50  i 100  m o rg o w e ,  z 
z a b u d o w a n ie m  i i n w e n ta rz em ,  sp rz e d a  
Krakó w, S t a ro w iś ln a  27,  m. 6.
P I j s z ó w  p a rc e l ę  u z b ro jo n ą  300 s. s p rz e ­
da Krakó w, S t a ro w iś ln a  27,  m. 6. 
Połow ę domu 2 - p ię t ro w ego  z m org ow ym  
ogrodem ,  sp rz e d a  K raków ,  S t a ro w iś ln a  
27.  m* 6.  7218k
W illę 1 0 -u b ik a c jo w ą  2 o g rodem  1500 m 2 
o wocow ym ,  25 m in u t  od t r a m w a ju  —  
sprz eda  K raków ,  S t a ro w iś ln a  27,  m. 6. 
P arcele, domy,  k a m ien ic e ,  m a j ą tk i  z ie m ­
skie ,  s p rz e d a je :  Kraków, ul .  F lo r j a ń s k a  
16, m. 4, I p ię t ro .  ^ 6 8 8
R ea ln o śc i w Kra kowie ,  n a  p rowinc j i ,  
wybó r,  p o l ec a :  , , P i a s t “ , Krakó w, ul.
Grodz ka  59 , I p i ę t ro .  807 6
W illę 1 0 -poko jo w ą,  ogród , Z a kopane .  —  
Ok az ja!  Sprzed a  b in ro  „ P i a s t " ,  Kraków 
Grod zka 59, I .  p ię tro . 1217
K ł’ kn ok azy j  po  n isk ie j ce n ie , w d o b ry ch  
p u n k ta c h  m ia s ta ,  s p jz e d a  Biuro „ W ła s n a  
S t r z e c h a " ,  Kraków , Adolf Hi t le c-P la tz  10 
of ic yna  I. p ., te l .  104-31.  1913
Kam ieniczka  14 p o k o i w  K rak o w ie , ś ró d ­
m ieśc ie ,  s p rz e d a  L o k a ta , K raków , Jasna 
10, te le f .  116-92 .  2 0 5 6

Kam ien ice,  domy wil le,  domkl  Jedn o­
ro dzinne ,  g o s p o d a r s t w a  rolne ,  p a r c e l e  ! 
p lace  b u dow lane ,  ba rd zo  k orzys tn ie  d o ’ 
sp rz e d a n ia ,  p o l e c a  b iu ro  „ W a w e l " ,  K r a ; 
ków,  ul .  Grodzka  60 , l ip.  2 059
Zab ie rzó w , 800 sążn i ,  1000 sążn i ,  1600 
sążni,  2 00  s ążn i  przy  a s fa l c i e  w c e n ­
trum ,  po 30  z l.  są że ń  sp rz e d a  „ L o k a t a "  
Kraków,  J a s n a  10,  t e l e f .  16-92 . 265 0
N iebyw ała o k a z ja !  Dom nowy m uro w any  
jed n orodz in ny ,  e le k t ry k a ,  o g ród  (Olsza) 
s p rz e d a :  Kulczyk Karol ,  Kraków-Olsza,  
Woln ośc i  54 ,  t e l .  13 3-03 .  309 0
Sprzedam  dom -w il lę  na ro ż n ik  5 ub ikacy j  
z b g ro d em  (Prą dn ik  Cz erwony) .  Kulczyk 
Karol,  Krakó w-Olsza,  W olnośc i 54,  t e l e ­
fon 133-03 . 310 9
Sprzedam  dw ie  p a rc e l e  j e d n a  300 sążn i 
60 m f ro n tu  tu ż  p rzy  głównym t ra k c ie  
(Prą dn ik  Czerwony) .  Kulczyk Karo l,  Kra- 
kóyv-Olsza,  W oln ośc i  54 ,  te l .  133-03. 
Sprzedam  3 p o k o je  z k u c h n ią  pe łny k o m ­
fo r t  j ak o  1/6 część  wi ll i  2 -p ię t ro w ej  
(Os ied le  Ofice rsk ie ).  Kulczyk Karol,  Kra- 
ków-Olsza,  W olnośc i 54,  t e l .  133-03. 
„ W a w e l"  biuro  ul.  Grodzka  60  II p.  p o ­
lec a  do s p rz e d a ż y :  k a m ie n ic e ,  domki j e ­
dnorodzinne ,  p a rc e l e ,  wil le,  g o s p o d a r ­
s tw a  ro ln e ,  p r ze p r o w a d z a  t r a n z a k c j e  
szybko, so l i d n ie  i d y sk re tn ie .  311 4  
Dom  2 p o k o je  i k u ch n ia  m u ro w an e  e l e k ­
t ry k a ,  p iece  ka fl owe ,  Kraków.  Dom 4 
u b ik ac je ,  og ró d ek ,  Kraków.  Dom 6 u b i ­
k a c y j ,  s k le p  o s i a tk o w a n y ,  Kr zeszowice ,  
4  morg i p o la  z b u r y n k a m i  od t r a m w a ju  
1 godzinę  pi eszo .  P a rce l e  174 sążn i ,  14 
f ro n tu .  176 sążn i ,  20 f ro n tu .  3 7 0  sążni,.  
18 f ro n tu .  40 0  sążn i ,  30 f ro n tu ,  300  s ą ­
żni,  20 f ro n tu .  100 sążn i;  20 f ro n tu .  200  
sążn i,  20 f ro n tu ,  w s z y s tk i e  bu d o w lan e  
wy dzie lo ne ,  e l e k t ry k a ,  K raków .  S przeda  
Biuro ul .  D a jw ó r  25 /19 ,  K ra k ó w .  3181

Sprzedał
„S in g e ra ” , m asz y n ę , k ry tą ,  p ie rw ezo - 
r z ę d n ą , s p rz e d a m . K rak ó w , K o śc iu szk i 
6C, m . 6 . 356 7
„ S y p ia ln ią " , ja s n ą ,  n a jn o w o c  e ą e js z ą , 
z s ia tk a m i ,  sp rzed am , K raków , Bożego 
L ir la  3 1 . m . 7 . 356Ś
A .a k o w u .a  t .  F irm a  r io t r  S tru g a ła , K ra­
k ów  —  p o K c a  s ia tk i  _o w ło só w , gu z ik i, 
b ro sz k i i in n ą  g a la n te r ie  j  j  jen a c h  ta j-  
n iższy ch  w ć jż y c h  ilo ś c ia c h . 278 8  
Suknia b o ru o w a , ła d n a , do  s p rz -d a n  a. 
K rak ó w , Z w ie rzy n ie c k a  32 , m . 6 . O glą­
d a ć  o d  godz. 6— 8. ,  318 3
W ózek sp o rto w y  i głę b o ki sp rzed n m . —  
K raków , L e lew e in  14/2 . 3 3 0 9
Ł ó ik e , sz a fk ę  n o c n ą , pod«>«*M m iU  e- 
cow e, sp rzedam  K raków , S ta sz ic a  7 /8 . 
Maszynę c y lin d ró w k ę . a e ia rk e  sz ew sk ą , 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . K . - k / »  LMuk 3 1 /1 . 
F irm a  S t. C h w iłk ew ski Z ak ład  re g a  - 
m is trz o w sk i p o d  A rkadam i K rak ó w , K ra ­
k o w sk a  1, p o l e j ą :  b iż u te r ie ,  w y roby  s r e ­
b rn e  i ró żn e  p ra k ty c z n e  u p o m in k i, o raz  
w y k o n u je  w sz e lk ie  n a p ra w y  zeg a rk ó w . 
H a rm o n ia  „R o y a l S ta n d a  d “  8 0  basd w  
z re g is tre m  o k a z y jn ie  do sp rz e d a ł  * 
K raków , B o ta n ic z n a  6  - 1 4 .  3 120
M aszynę k ry tą  „ S in » e ” “ , c» ó ten k i c z a r ­
n e  N r. 3 8 , b rąz o w e  N r. 3 9 , łóżko d rew ­
n ia n e  p r  edan*. K a Ów, S z lak  31 5 
W iz e k  s p o rto w y , p ie rw sz o rz ęd n y , s p rz e ­
dam . K rak ó w , R e to ry k a  JO, m . 16 , od  
godz. 3— 5. 3 5 7 5
Pianino d o b re j m ark i, p e ln o p a n c e m e , 
p if  w sz o rz ed n e , sp rż e d a m . Kraików, K“ 
toYyks 10 , m . 16 . 3 576
M aszynę n o w o c z -su  d l u rk a r k ;  s p rz e ­
dam . K raków , S z lak  3 1 , u  7 , o ficyny . 
Laica I l i a  z S u m m arem  i tc .e o h je k ty -  
w em , do sp rz e d a n ia  W ‘d m o ść : I  r a ­
ków . S z lak  4 , -n 3 , go d z . 10— I I .  3 485  
U b ra nie  t r ą : k ie ,  s ta n  p ie .w sz o r .-ą an y , 
o k a z y jn ie  _ a raz  sp rz e d a m . K raków , K al- 
w a ry js k a  6 , m . 5 . 3551
Flo rja ó s a a  31 . .o m .. .  Sp» d a :e  ta n io :  
s e rw is y  s to ło w e , k aw o w e  s re b ro ,  k ry ­
s z ta ły , sz k to  p a ra ty  fo to g ra f ic z n e , p a - 
te fo n y , m aszyny  ; o  p isa n ia , .k i l im y , zor- 
te p ia n  p ie rw sz o rz ęd n e j m a rk i .  344 0  
S y p ia lń 1-  ia p c z a n , s z a fę  k o m b in o w an ą , 
tró jd z ie ln ą ,  b iu rk o , tó żk a , j a d a l n e ,  
sp rz e d a :  M agazyn M ebli, t r a k ó w  K o­
p e rn ik a  8 . J7 6 1
P ły ty  p a te fo n o w e , p ię k n i  ta n e c z n e , 
c h ó ra ln e , o p e ro w e , m aio  u ży w an e , fu  
s p rz e d a n ia :  K raków , B lich  4, m . 7 . 
T am że: p a te lu n  e le k t r . ,  m aszy n a  do sz y ­
c ia ,  f ro te rk a  e le k t r .  3 295
M aszyny io  s z y c ia  „ G r itz n e r" ,  p ie r ś c ie ­
n io w ą , k ry tą ,  s t a p  b . d o b ry , sp rz e d a m : 
.K rak ó w , B lich  4 , m . 7- R ów nież p s ie /o n  
e te k tr . ,  t r o t e r k a  e le k tr . ,  p łjfty  p a te io -  
now e p ię k n e . 3 ? 9 7
„ K a lllh r u  p a te fo n  e le k try c z n y  zm ie ­
n iac z  —  s z a fk a  b a ro w a , «o  sp r t d a n ia :  
K raków , K o śc iu szk i 30  P e rfu m e rja . 
W ózek g łęb o k i, ip o r .rw y ,  la lk o w y  i łó ­
żeczk o , sp rz e d a m  K rak ó w , Z yhlik iew i- 
cza  5, m . 3 9 . 334 4
M eble urodne, p - l i te r o w a n e ,  w b ard zo  
dobrym  s ia n ie ,  a  m ia n o w ic ie : s to l ik  k i :  ■ 
bow y, 2 fo te le ,  sz a fę  n a  b ie lizn ę  i u b r a ­
n i .  s to l ik  n a  ra d jo  i korne de, o k a z y jn ie  
sp rzed am , M  z a m ie n ię  nr oi_ fu tro  
d a m s t le .  t g t . :  G oniec K ra k ., K raków , 
,,N r. 3 3 7 0 " .
" 'y d z ie r in w lę ,  lu b  s p rz e d a m  sk le p  g a ­
la n te ry jn y  w ś ró d m ie śc iu  n a jle p .z y m  
p u # . . a  od z a ra z . Z g ło szen ia : G oniec 
K r i ł .  K r a k u .  Nr. 3 3 7 5 " .
W ózek sp o rto w y  i g łęb o k i, sp rz e d a m . 
K rak ó w , K ośc iuszk i 5 6 , m . u. 337 6  
Bry czk ę , n a  r e s o ra c h ,  sp rz e d a m  W ia­
d o m o ść : K raków  u l. W ie l iu a  50 . 3 4 0 9  
W ilc z k a  (o w c z a re k  u le m .)  8 m ie s ię c z ­
nego b a rd zo  o s tr e g o ,  sp rz e d a m  ty lk o  w 
d o b r r ę c e  n a jc h e tn i“ j do  w illi . K ra ­
ków , P a ń sk a  1< u . 10 , o f ic y n a . 3 410  
P łaszcz d am sk  g rm a *  w c ię ty , m are n -  
go, w o lny  w z ro s t ś re d n i “o s t .u m  g ra ­
n a t. ,  n a  sz cz u p łą , s p rz e d a m . '  K raków - 
P o d g ó rze, K ra k u sa  18, i i  ! 3 4 ?  1
Dw a łó żk a  p ó lm o sią ż n e  z s ia tk a m i s t a ­
low ym i.. s to l ik  n o cn y , m o się ż n y , p ły ty  
m arm u ro w e, b iu rk o  c z a rn e , do g r z ę d a -  
n ia .  W iad o m o ść : K raków  Ł obzow ska.
23, m . 4, godzi 5— 7 w ie c z . 343 2  
Dw a w ó zk i s p o r t  we, t ra g a rz y k  i k o szy ­
kow y —  tan io  do sp rz e d a n ia . Kr a k ó w , 
u l. D ie tla  3 4 , m . 4. 3474
E le k tr, lu t  w ie d e ń sk i m a ło  używ any do 
sp* 'z d a n ia  W iadom ość K rak d w , S ta ro ­
w iś ln a  4 r  m ą Ł a b ę c k i. 343 5
P A lbucIk1 d z ie c ięc e , ló żeczb o  b, te  d z ie ­
c ię c e , h u la jn o g ę  n a  b a l t - a c h ,  o t j z y jn ie  
s p r z e d e  K raków , u l .  S ta ro w iś ln a  4 2 , 
F irm a  Ł a b ę c k i. . 343 6
w uciki d z ie c ięc e , Ir. 26 , s e rw is  p o rc e ­
lan o w y , n a  6  o só b , s p rz e d a n i.  K rak ó w , 
P lac  S ło w ia ń sk i 4 . B lażó w n a. 3 438  
N a jle g ie j k u p isz: p łasz c z , u b ra n ie  s u ­
k n ię , b ie lizn ę  s to lu w ą , o so b is tą ,  f i r a n lr y  
n e s e s e r  i inne  p ra k ty c  ne  rzeczy  w Sk - -  
pie  K om isow ym , K rak ó w  F io r ja ń s k a  31 . 
S lngera, m aszy n ę  d a m sk ą , w  p ięk n e j 
sz a fc e . ,a n  p ie rw sz o rz ęd n y , d ru g ;1 k r y ­
tą ,  s p rz e d a ^  K rak ó  K ra k o w su a  35 . 
S z lif ie rn ia . B a tk o . S klep . 34 9
Bibułka p e p ie ro u o w a  „ S o la i i "  Ni 242 
w  h u rc ie  po 2 8 ; —  k a r to n , w y sy ia  za  
z a lic z e n ie -  H . R. B ryl, W a rsz a w a , u l. 
S k a ry sz e w sk a  6 , ni. 6 . 7 5 2 2 k
W ózek sp o rto w y , Konbon, n a  ta r c z a c h  
i h u la jn o g a  m e ta lo w a , n ik ie l, do sp rz e ­
d a n ia . K raków , ów. S e i a s t j a i . j  16 , m. 
2 8 , p ra w a  o f ic ., I I  p . ,  g a n e k . 7450 
Sprzedam  a p a r a t  żeb erk o w y  s u s z e ­
n ia  w ło só w  K rak ó w , S ta ro w iś ln a  l":, 
f ry z je r ,  345 2
H a rm o n ii c z e s k a . 5 -c io  rzę d o w a , n a  

70 b asó w , n a  n .e ra io w e j p ł /c i e ;  w io­
s k a ,  b ia ła ,  n a  8 0  .ba >ów . H o h n era , 
p ó lto n ó w k a , ta  P“  b asó w , lo  s p rz e d a ­
n ia .  K raaów  PodgC ’ ze, u l. Tarnów  k ego 
5 , m  1 7 . 3 4 6 3

M aszynę e n d la rk a -m e re ż l im a  —  sz y je . 
„ P l a t f " ,  n c w o c z e sn a , m ało  używ an  „o 
sp re e d a n ia . K raków , , w . W aw rzy ń ca  , 1 6 .  
M a n g n ę ,  k r y tą ,  S in g e ra , m ało  u ż y w a ­
n ą :  sp rzed am  .:a r - -  K raków , D9u g i  
39 m . 1. 260 7
Plum by d la zęuńw , m e ta l  W ip la " ,  to ­
re b k ę  J a m sk ą , w ężo w a s k ó ra  g ran a  o  
w a , jH szcz  d a m sk i, ja sn y , w io śen b y , sa 
w y so k a , s z .z u p lą  o so b ę  o k azy jn ie  sp rze - 
4 jm  K rak ó w , R ak o w ick a  3, m . 11. 
P ia n in o , d o b re j m a rk i ,  p a n c e rn e , k rz j 
■ '"w i, o raz  p a ló lo i l  s le k try tz n y , sp r  c 
dam . H a n d la rc e  w y k lu czen i. O glądać: 
K raków , B e ik a  Jo se le w ic za  17, ra. 3 . 
U rz ą d z i > sk lep u  g a la n te ry jn e g o , bez 
lad y , o k a z y jn ie  Jo  sp rz e d a n ia . W iad o ­
m o ść : K raków , S iem irad zk ieg o  11, m. 7 . 
? u .re  s e a ls k in o w e , o k a z y jn ie , w aa rd z o  
dobrym  s ta n ie ,  p a te io n  szafk o w y , s p rz ” 
dam . K rak ó w , S ta ro w iś ln a  54 , ra. 1, 
p o p o łu d n iu  3 564
W ó zek -a utk o  w dob-yn i s ta n ie , do sp rz e ­
d a n ia . K raków , M io jo w a  32 , m. 16. 
U b ran ie  iem ne w p a s y , p ie rw sz ó rz ed n e , 
Om ege o k rą g łą ,  - lę s k ą .  Tut: o a e a lsk i-  
n o w e , dŚ m sk ia , ’ sp rz e d a m . K rak ó w , u l.
1 arlo w i ..a  3, m . 4 , b o czn a  Z w ierzy­
n ie c k ie j.  356 6
J a d a ln ię , p ię k n ą , n o w o c z e sn ą , tan io  
sp rz e d a m . K r a k ó w - łb n ik i ,  M a d illń sk ie -  

u *, p a r te r .  O g lądać p o p o tu d -li  1*569 
W ózek sp o rto w y , do s p rz e la n ia .  K ra­
ków  G n ieżn ieó sa  13a, m . 3. 357 8
P ły ty  —  m uzyki :kka  i p o w ażn a , duży 
w ybór —  sp rz e d a m  K raków . S ta ro ­
w iś ln a  54. m 20  m d 15— 1 8 -ie j. 4 751k
9 F  *zy„ d yw any  k ilim y , a n  yki m enie, 
p o rc e la n a . S p rzed aż  —  k upno  —  ocena- 
S a lon  O b ra -ó w  1 dz ie l sz tu k ) „ A n ty k i" .  
K raków . S lrad o m  18. te l. 4 4 0 -8 3  
B i c z . . k a  k rę c o n e , . sz n u ry , p o s tro n k i  
o ra z  in n e  w y ró b , ch a ł n iczc  d o s ta r -  
c - a  ty lk o  h u r to w n ie  S kład  W yrobów 
P rzem y ślu  C hałup . M. P u c ia , P r e w r r s k ,  
R ynek  72, S p rzed am  e w e r t .  c a ły  z a p as  
U w a r ó "  w g. um ow y 7 1 4 4 k
Sprzedaż i k upno  m o to rd w  e le k try c z n y c h  
o ra z  rem o n t feb ry czn y . „ E le k t r y k " ,  *Var- 
szaw z F o k sa l 2 i .  tel, 0 9 3 -4 4  i 6 1 6 -6 6 . 
W iz e k  a u ta o  lu k su so w e  „ K o n k o n "  —  
sp rz e d a m , K raków , L eg jonów  12, m . 14, 
II. p ię tro . 7"4D k
P l e t l i  p e k iń czy k i p a ła c o w e  m ło d e , ro -  
dow óu  o raz  p ięk n e  foksy o stro w łd k e  
n ło o e , 3 m ies . g r iło n ik  b ru k se lsk i w sp a - 

n i r ły  b o z e r  n iem . 1 -ro c— y, m łode  wi 
cz  rry ow cza rk i n iem ., l '/ ; - r o c ’n y  w ilczu r 
o w c z a rek  n iem . z p ie rw szo rzęd n y m  Jdo- 
w odem , . s e t t e r  10 -m iesięczn y , KockeT- 
sp s  la le  o raz  w ie le  p ięk n y ch  okazów  
sp rz e d a  H odow la. K ra k  w. W adow icka  
?9 (p rzed ł. K a lw a ry jsk le j) .  ło d o w ia  o- 

tw a r ta  b fz  p rze rw y . 7 2 5 3 k
Z e g a r śc ie n ry  do s p rz e d a n ia .  Z eg a r-  
rai irz  K raków , G rodzka 6 0 . 7 2 7 6 k
B lii i le r ję  sz tu c z n ą , k w ia ty , - dużym  w y­
b o rze  k o le c a  f irm a  S: M ire c k a . M/aiSi.a- 
w a . M a rsz a łk o w sk a  1 02 , p a r te r ,  ti le 
fon  6 -9 8 -3 0 . 7 2 7 8k
Szew skie p rzy b o ty , W. C ebula , K raków , 
S ta ro w iś ln a  5 0 . 7 2 8 5 k
P ła sz c z  s k ó rz a n y , Ł rązow y, w  b a rd zo  
doorym  s ta n ie ,  ok; z] jnie J o  sp rz e d a n ia . 
K r a k ó ł , C za rn o w ie jsk a  ' f  7 5 lT k

In rm o n jn  p iao o n  , a 12 0  b a só w , o k a ­
zy jn ie  "lo s p rz e d a n ia . K u k ó w , Ri ko- 
w ic k a  l  F ry z je r .  7 5 1 8 k
O b ra zy! S p rzed aż  —r K upno, O cenal L. 
W iad ro w sk i, K raków , F łi!  aó sk a  7 n  
p o d w ó rcu  7 5 3 0 k
W ózek g łę b o k i,  p ia ły  „ K o n k o n " , s p rz e ­
d a :  K rak  iw , św . T o m asza  3 3 , II. p .
P lan  no „Som rn* r te ld " ,  c z a rn e , s p rz e ­
dam . K raków , S z lak  43 , m 7 . 3 2 1 7
H in u e n ia  w io sk a , 1,20 b asó w , i  r e g i ­
s try :  d "  sp rz e d a n ia . K raków , u l .  Szlak  
4 _ , m . 7 . 321 8
H u la jn eo a  la lo n o r  a ,  o k a z y jn ie  do  a p rze - 
d a n ia . K r a k ó w -P o d ^ fz e ,  C elna 12 , m . 4 . 
O k azja!! W ózek sp o rto w -; „ K o n k o n  *. 
p rze d w o je n n y  m ało  u ży w an y . K ostjum  
ja s n y  „ p e p i to " ,  s ta  p ie rw sz o rz ęd n y , 
o s o t -  ś re d n ia .  C :ó łer ;o b ia łe ,  r e n i i : -  
i jw e .  N r. 37  FÓ fbuaiki mesk c z a rn e , 
N r. 4 4 . do sp rz e d a n ia . K raków  Choć 

ńew icza  19, m. 6 . . 3241
J b ra n i ii  m ęsk ie  j a s n e  i c iem n e  s p rz e ­
dam . K raków , D w ern . S jeg  3, i . 1 
P i te f e n  e le k try c z n y  „ P a i l l a r d "  lu k su s o ­
w a szafira  i sm o k in g  o k a z y jn ie  irze- 
o a m . K raków , D lnga 23, sk! n k ilim ów . 
S y p ia ln ia  p ię k n a  n o w o czesn a  k o m p le tn e  
do  sp rz e d a n i? . W ia d .:  K rak ó w -P o d g ó T- r ,  
S ta r  imo I >wa 6  (S to la rn ia ) .  3 2 6 9
M otory  t ic s la  d o b rze  u trz y m an e  8  KM. 
do 40  KM., s p rz e d a jć  ze  sk ła d u  f irm a  
O sk a r K u n k el, K rak ó w , S z e w sk a  13. 
P ły ty  f - tm o lo n o w e ,  ig ły , sp rę ż y n y  i t .  d. 
soi l e d a je  t a n o s k .a d  ly t, K raków , u l. 
S zew sk a  13. 3 2 7 4
Syp l„Jiilę  c ie m n ą  p e rw sż o rz ę d n ę  sp rz e ­
dam . K raków , J a s n a  7, m . 9 . 1279
r e i c r y m  d eszczo w a  c a m s k a , a p a ra t  fo- 
o g r. l ilm . Z e iss -Ik o n  6 X !  cm , u b re n le  

m ęsk ie  b rązo w e  n a  ś re d n ie g o , p u llo w er  
m ęsk i w e ln ., w sz y s tk o  s ta n  b . d o b ry  
sp rz e d a :  Kr; łó w ,  św . S e b a s tja n e  4 /2 . 
F rn te ę s n  e le k tr .  2 2 0  V., z zap aso w y m i 
s z cz o tk a m i, p a te fo n  e le k tr .  r -a fk o w y , 
p ły ty *  m aszy n a  do  sz y c ia  p ie r ś c ie n io w a  
k ry ta  do  sp rz e d a n ia . K raków , B lich  4, 
m . 7. 329 4
p ą fe to n  e le k tr .  w  n o w o czesn e j s z a fc e  
o rze c h o w ej, w sp a n ia l*  to n , oo s p rz e d a ­
n ia :  K raków , B lich 4, m . 7. R ów nież 
m aszy n a  do sz y c ia . F ro te rk a  e le k tr .  
22 0  V z zap aso w y m i sz cz o tk a m i. P ły­
ty  p a te fo n o w e . 3 2 9 6
K ołdry p u cn o w e , m ało  u ży w an e , s p rz e ­
da ’ K rak ó Y , sw . M arka  19, o b o k  F lo ­
r ia ń s k ie j .  S k lep . 2 4 7 4
S yp ln in i n o w o c z e sn ą  c e d ro w ą  j a s n ą  
w ra ź  z s ia tk a —, m eta ln w em i s t r z e c  im. 
K raków . B o ta iic z n a  4. Z g łoszen ia  u  <fv 
z o rc y . 247 7
Ih s tn d o r fa ra  fo r te p ia n  p e ln c  p a n c ern y , 

t a g l e l s U  m e c h a n ik a , o k a z y jn ie  s p rz e ­
dam . K *aków  K o łłą ta ja  4. m. 4 60 g 
12— 15, te le fo n  i0 9 -3 3 . 2 534
F u tra , lisy s re b rn e , n ie b ie s k ie , ru d e , 
sp o d y , fu trz a n e  k o łn ie r z e , w sz e lk ą  g a r-  
d i ro b ę  d a m sk ą , m ę sk ą , d z ie c ię c ą , tan io  
sp rz e d a je  . .C c n tio k o m is "  —  K raków , 
rr„ d z k a  9 . 2501

Kilim y, dyw any, ch o d n ik i, . i  tly  lin o ­
leum , f ira n k i, k ap y , p o ś c i l i ,  b ie lizn a  —  
n a j ta n ie j  w , C e n tro k o m s le  *, K raków , 
G rodzka 9 . 259 3
s ro b ro e ,  p la te ro w e  p rze d m io ty , " a k ry c ia  
s to ło w e , k ry sz ta ły , sz k ło , p o rce m n ę , na- 
c ty n ia  k u ch en n e , g o sp o d a rc z e  —  n a j­
tą p ie j  s p rz e d a j  „ C e n tro k o m is " , K ra­
ków , o ro d z k a  9 . 2 596
S ln g e ra  m aszy n ę  k ry tą  w n a jlep szy m  
s ta n ie  sp rzed am  K ra l s w, T a rio w sk a  3, 
m 4, p rze c z n ic a  Z w ie rzy n ie c k ie j. 
M a s i in  k ry ta  do szy c ia  „ P f a f f "  w n r  i 
l e p '  ym sta n ie , o k a z y jn ie  s p rz e d a . K ra­
nów , K o rtą ta ja  2, m . 2, od godz. 4— 6. 
P ilę  ta śm o w ą  (Ban I s lg e )  dr< w n ian ą , 
pi im a . jT zęd i..‘ w y k o n a n ie , kot, 61 - ir  
na  po p ęd  u iech an lczn y . sp rzed a  K raków , 
P rzem y sk a  4 , u  d o zo rcy . 2688
U b ran ie  g ra n a t ,  w p asy , d la  n isk ie g o , 
szczu p łeg o , w p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie , 
sp rz e d a  K raków  P rzem y sk a  4 1 .
M aszynę k ry tą  S in g d ra . m ało  u ży w an ą  
s p rz .J a m .  K raków  K ie leck a  10, prze, 
czn ica  M o g ilsk ie j, dzw onek- dozorcy 
w a te te n  dw b*prężynu  ly, o ra z  p ły ty  p o l­
sk ie  i n iem iec k ie , tan i "o rzed am . K ra ­
kdw , J z la k  17, m . 5, II. p. 2 768
u b ra ń  e p o p ie la te ,  b rązo w e , y ran a to w e  
w p a sk i;  p ła sz c z  d am sk i w olny , sp o d n ie  
c iem n e  w j a sk l, p e le ry n k a  z l is a  ru d eg o , 
do  sp rz e d a n ia  K raków , L ubicz 2 6 , m. a  
N ac zyn iu , sza iy  i k s ią ż k i 'ifu rg ic z n e  po- 
le c a :  Pj m a Ji* ian  K urk iew .c  K rak ó w , 
u l. i 'a w k o w sk a  2 4 . 286 3

K a len d arza  R o ln icze z ro k u  1 943  z  k i -  
len d a rz em  śc ien n y m  o a  ro k  19 ls  p u ie -  
oa K s ię g a rn ia  S te fa n  K am iń sk i, K u ­
ków , K a rm e lic k a  2 9  i K rak o w sk a  ?8 
B iyczosy  (g arb ad y n o w e) i su k ie n n e , 
sp rz e d a m . K raków , K a rm e lic k ą  3 6 /1 4 . 
R cw er „ J a r z ą b e k "  n a  Bi S. A. c z ę ś c ia .h ,  
o k a z y jn ie  sp rz e d a :  L a z a r, K raków , u l. 
Ra i7 iw ilto w saa  25 . 317 9
W llczui (o w c z a re k  n iem iec k i) , 2 l a ta ,  
w sp a n ia ły  o k a z , z p ie rw sz o rz ęd n y m  ro -  
ć e .v jd e _ i,  t re s o w a ry .  p o  p rem ie  ■ ych 
ro d z ic a c h  1 p rzo d k a c h , ty lk o  d la  am a- 
to ra -zn a w c y , n a ty c h m ia s t  do sp rz ę ta  
n ia .  K rak ó w , K asp ro w icza  1, m . 1 r - s ie -  
d le  O fic e ra k it) ,  3 ^ 0 5
D>> p só w  i d ro b iu  s u c h a rk i ,  m irs o -  
m ączn e , s p rz e d a je  „ P o la r " ,  K rak ó w : 
W iślna św . Mark,* 20 , S ta ro w iś ln a  84 . 
U b ran ie  c iem n o -z ie lo n e , dUży w y m iar, 
bu c ik i m ęsk ie , sp rz e d a m . Kra* w-ż Po­
gó rze , u l. K rak u sa  9 /1 3 , godz. P — 19. 
P e rsk i d y w an , duzy, s p rz e d a  ta n io :  K ra­
ków , W -z e s ió sk a  , m . 1. , 3 227
ik i- s d a m  Dwer d a m sk i. Kraików, ul, 

K ośc iuszk i 3 0 , m. 8 . 3? t
P ie n ln e  k rzyżow e, z a g ra n icz n e  s ta n  „ a -  
s z o n a ly , tan io  sp -z e d a m . K rak ó w , la. 
g ie llo ó sk a  10, m. 6 . 3235
F e r te p ia n  z a g ra n icz n y , m ark o w y , k ró t ­
k i, p ły ta  m e ta lo w a , o o sk o n a ly , tan io  
sp rzed am . K raków , K a rm e u c k a  17/ 1. 
so r ta p la n ,  k o n c e rto w y , o k a z y jn ie  s p rz e ­
dam . K r a k ó i , A d o lf-H itle r-P la tz  3 9 /7 . 
k o s tju m  d am sk i, ja sn y , n a  n isk ą , szczu  
p tą , sy g n et z lo ty , s p rz e d a m . K raków , 
u . j k l e  2 0 , m . 6 . 3 2 3 9
F o rte p ia n , „ B liitó e i . p ięk n y  to n , o k a ­
zy jn ie  sp: zed am . K ra k u s  K rak o w sk a  
34, m 5 . 3 240
K e s tju n t jo sen n y , g ran a to w y  k o łn ie rz  
p o p ie lice  i l i s  sri bi y s p rz e d a m , r  a 
k ó w , Z y b lik iew icza  5 /2 7 . 224 9
Bucik i d a m sk ie , w iśn io w e i g ra n a to w e , 
N r. -  i 3 7 , w b . dobrym  s ta n ie ,  do 
s p rz .d a n ia .  Wi." J s m - ś ć :  K raków , uli
u ro d z k a  F -a  „ P h a rk o s " ,  od godz. £— 14. 
P ła szcz  g ran a to w y , k o s .ju m  czarn y , 
d am sk i, ład n a  w e łn a , do s p rz e d a n ia . 
W :a d '„ i  ,ś ć :  K rakuw , G rodzka  5 , „ P h a r-  

os"-, II. p ., id g o d z . 10— 13. 334 7
P lęk n eg e  u s a  s re b rn e g o ,  s p rz e d a m . 
Z g ło szen ia : K rak ó w , B o n eri wsC, 1, m . 1 
do godz. 16. 3351
S p rzed am  c ią g n ik  n a  g az  d rz e w n  , 
e w e n tu a ln ie  2 p rzy c z e p k ą , 7 .5  to n n , 
Z g ło sze n ia : K rak ó w , S k r. p o c z t. N r. 174, 
.u b  te le fo n  171-31 ( g e d t .  11— 13).
Kilim , 6 .5  m  , sp rz e d a m . K rak ó w , u l. 
S m o l-JS k  2 4 , m . 3 , g o d z . 17— 20. 
K ostjum  p o p ie la ty , 6  ręc z n ik ó w  c a z p o ł  
b u c ik i b rązo w i: 4 1 , do s p rz e d a n ia  K ra ­
ków , S k a w iń sk a  1 0 , u 4. I . p .  3 J J 0  
H a rm e n ja  „ S o p r a n i" ,  8 0  b a s ó w  z r e g i­
s tre m  o ra z  ire js tz  m ęsk i (Jo ś p rz e d a ti ia .  
K raków , S s a w iń s  ;r  1 0 /4 , I . p . 3361 
M aszynę, do s z y c .a ,  k r y .ą ,  , R ? "  Gas- 

s e r " ,  sp rz e d a m . K rak d w , Z w ie rzy n irck a  
i  l, m . n .  3 78
L ita  s re b rn e g o , o raz  p a te fo n  e le k try c z ­
ny  , r h o r e n . ' , w  >adnej s z a lc e ,  s p rz e ­
dam  ta n io . K ia k ó w  P lac  D om in ik ań sk i 
4 , m . 4 3389
P iy t p a ie fo n o w y c h  k ilk a  z p ry w a tn e g o  
zb - r u  o d s tą p ię .  K rak ó w , S ta sz :ca  li 1 
ra. 2 , od  g o d z .’ 15— 20, w  n ied z ie lę  od
11— 1 5 -te j. 28E 9
M eble n o w o c z e sn e , u ż y w a n e , w y b ó r, p o ­
le c a  H ala  M eblow .., K rak ó w , u l .  G rodz­
k a  5 9 . 2 8 8 0
P ian in o  S o n u n erfe ld , p e łn o p a n c e rn e , 
k rzy żo w e, z a n g ie ls k ą  m ec h a n ik ą , o k a ­
zy jn ie  sp rz e d a m . K raków , u l. B iskup ia

m . 1. 288 3
N ak ry c ie  s re b rn e  z k a s e t ą  n a  12 o só b , 
n a jn o w szy  fa s o n , d y w a n  s trz y ż o n y  3 X 4 ,
0  p ięk n y m  w zo rze  p e rsk im , w s ta n ie  
p ie i w  zorzęd n y m , p a te fo n  ja l iz k o w y  
P a lili i  i K o lu tn b ja , a p rz e d a  o k a z y jn ie  
Sklep  K om ieow y, K rak ó w , K rak o w sk a  IB./ 
Ubranie  m ęsk ie , w  b a rd z o  doory iu  s ta -1 
n ie , na  jed w a b iu , c iem ny  ira z  w  p a s k i,  
sp rz e d a m . W iad o m o ść : K ral ów , św . T o­
m asz a  9, m . 8b , godz. 10— 12. 2 9 3 2
F u tro  m ęsk ie  i p e rs k ie  s p rz e d a m . K ra­
ków , S ta ro e  .s in a  6 4 /1 0 . 294 0
Sprzedam  p ick n e  k o le  y, p o d u szk i, dw a 
j a ś k i ,  p ie rz y n ę , k o łd e rk i  d z iec ięce  na 
łó że c z k a . K raków , L u b o m irsk ieg o  2», 
pói'.)iętTO g an ek . 2971
W ózek g łęb o k i na  ło ży sk a c h  k u lkow ych
1 sp o rto w y  s p rz e d a :  K raków , K rzyw a
13/11 II p . g an ek . j J 0 2
Ubranie  m ęsk ie  g a b a rd y n o w e  p o p ie la te  
n a  b. szczu p leg e  w y fo k ieg o  p ro ch o w iec  
d a m sk i, trzy p ie rn a ty  n ieu ży w an e  n :e- 
!<-ogo sp rz e d a :  K ranów ,  Krzywa 13.-11 
II p ganel- 3 u ó i
Pianino k n  żow c o k a z y jn  e  a p rz e d a :  
K raków -D ębn. ii. Z d u ń sk a  14, ;odzina 
1— 7-m ei p o p o l. 3050
Fertep ian  k rzy ż o w o -p a n c e rn y , n o w o c z e ­
sny , sp rz e d a :  K raków , ś w .  G ertru d y  8 /6 . 
D yw a n y p e r s l i e ,  ż>« e-ckie i k ilim y, 
k u p isz  o k a z y jn ie  w s k le p ie  d y w an ó w , 
f r - i ó w .  P o se lsk a  18 . 3 077
S zkice M ate jk i, M a lczew sk ieg o , M e­
h o ffe ra , s p rz e d a m . K rak ó w -D ęb n ik ł, u l. 
T y n ieck a  3, m . 8. *• 1178
S ie u io  to ło w e  k o m p le tn e , n ieu ży w an e ,
1 2 -osobow e i 6 -oąobow e w p ię k n e j  , a -  
s e c ie , do s p rz e d a n ia . K raków , Ś t : a J om 
2 3 , m. 9 a , I. p ., p rzez  gan&k. 71 6
Sprzedam  w d „ b re  r ę c e  d o b ie p ' s tró ż a  
dom u, o śm io m ie s ię c z n e g o  o w c z a rk a  b ia ­
łeg o  o raz  k ró lik i a n g o ry . —  WiadOi. JIC 
B ro n o w .ce  M ałe, Z a rze c . 6 6 . 3 2 0 2
U w s y il  O trzym aliśm y  św ieże  m a te r ja ly  
n a  ro b o ty  k s y io lito w e , p o d ło g i, z a s tę p c ze  
l in o leu m  i t .  p . ,  n a d a ją c e  s ię  „aZ ędzie . 
Mo, w y k o n ać  n o -rc  po d ło g i i p rze- 
p r o - a d z i '  r e p e r a c ję  s ta - ic b ,  p o  c e n a c h  
u m ia rk o w a n y  b . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia , p i­
se m n i lub  te le fo n ic z  ( F irm a  G. G., 
K raków , M azo w ieck a  2 o a , m . 3 , te le fo n  
2 1 0 -1 3 . 76 4
O kazja  ł im 2 4 0 X 1 6 5 , d yw an  2 3 5 K . 
150. sp ó d  d o  {naszyny S in g e ra  s*"-zedam. 
W iad o m o ść . K raków , S trad o m  7, II p . 
m . 3. O g lądać  m ożna o d  1— 3 1 od  6— 8. 
R ow er d z iec ięcy , °o lid n y , na 3 k ó lk ac i., 
da sp rz e d a n ja . K u k ó w , P a ń sk a  4 , m, 3 , 
o g lą d a ć  od  godz. 2^—1, 77 5
S p ortow y  w ó zek , t . dobrym  s ta n ie ,  tan io  
sp rz e d a m . K raków  R a k o w ic k a  25, sk le p  
spożyw czy. >93

uc*. ry  c .e -z n o -n  ię sn e  d la  p sów  dużych 
i m ały ch , z n ak o m ity  d o d a te k  p o k a rm o w y  
w itam in o w y  d b s ta r c  :a I. K ra jc w r  K "n- 
c e s jo n . W y tw ó rn ia  su c h a ró w  „ S o k ó ł" ,  
K u k ó w , u l. T ra u g u tta  2 0 , m . 1. 
S p rzed am  p a rk a n  d rew n ia n y , 76  u  d ług i, 
l f e m  w y so k i, ą z ta c h e ty  o k ra s ie ,  z d ro - 
y. s iln e , w Woni D u ch ack ie j w ia d .-  
m o ść : K raków , K ro w o d ersk a  7 9 . J a r  
F ró g . Sklep 91 4
S p n e i |p m  lu b  za m ie n ię  za h a rm o n ję  80 
basó '-- —  sa k so fo n  a l t  i t rą b k ę  : B. w 
dobrym  s ta n ie .  K rak d w , Jan o w a  W ota 
8 , m . 8. 9 1 6
K siążki tec h n ic zn e , n z  -kow e, b e le t ry ­
s ty c z n e , d'o sp rz e d a n ia . S p is na  ż ą d an ie . 
Z g ł.: G oniec K rak ., K raków  „ N r, 9 1 9 " .  
T ap czan  ja s n y , do s p rz e d a n ia . K raków , 
K rak o w sk a  39  m 6 1 . ' 9 2 4
P łyty  p a te lo  io w i o k a c y jo ie  ip rzed am . 
K raków  W ie lo p o le  10, m . 13.
K otły n ed z ia n e  św ieżo  b ie lo n e :  c a ln y  
p o jem n o śc i 25C I, p ro s to k ą tn y  30 0  1 —  
sp rz e d a m . K raków , S trad o m - ka 2 7 /1 7 , 
te ł .  122 53 . 1072
S k rzy p ce  i cełlo , m is trz o w sk ie  sp rz e d a m . 
T. S e n e c k i, M y ślen ice , F ra '-o w sk a  8 
De s p rz e d a n ia  fu tro  r  ę sh ie  — o w ce , 
m ęsk - w alonk i z c h o lew am i i d w a  p a l ­
ta .  K r a k ó . ,  M ogilska  24/1  o f  1— 6 
w iecz . B ork . 1253
P ianino o ra z  z m ien iacz  n a  l a  p ły t  ta n io  
s p rz e d a m . K rakdw , B u n e rn w sk a  8 /3  do 
go d z . 11 i  m i ę ć 1 4  — 1 6  1 2 9 2

U W A G A I  U W A B A I
M le śn lc y  I S y m p a ty cy  ze sp o łu  

K o ń ce rt- jazzo  tego

PILESKI TADEUSZ
(h a r m o n is t a - w i r tu o z )

RFLIM FRED
(p ia n i s t a -s k rz y p ek )

SYSKA KAZIMIERZ
( re f ra in -j azz)

■wy&tąpią z nowym  p r o g r a m e m  m*-  
zyczaym  w  h a rz e

„ C R A C O T I A ”
Kraków, Miodowa 16.

W so b o tę  d n ia  7 2 . h. m . o godz 
14- -1 7 .3 0  i w n ie iz le  5 d n ia  2 3  hm . 

o godz. 1 1 .3 0 —-1 7

n o t tMMMTiA
W 0 1 8 N Ę M
U 8 0  i A

S re b ro  s to ło w e  (p raw d ziw e) n a  8  f  12  
osób  w k a s e c i e  sp rz e d a m  t a n io .  K raków , 
S t ra d o m  23, m. 9a .  1325
S z tu c ie c  p raw d z iw e  s re b ro  w  k a s e c ie  
sp rz e d a m .  K raków ,  S t ra d o m  23, m . 9n- 
S p rzed a  wózek sp o r to w y  t r a g a rz y k ,  ki ­
l im duży i mały,  d ywan  p e r s k i  1 2 0 X 2 8 0  
Kraków,  Jab ło n o w sk ic h  9,  m. 11.
W ózek głęboki,  s t a n  b. dobry  do s p r z e ­
d an ia .  Krakó w, K o łą ł t a ja  10,  n v  12 t t  P- 
A tlas g e ogra f ic zny  duży s p rz e d a m .  Kra r 
ków, P a u l iń sk a  2 /15.  10 7?
Sprzadam  n o w o c z e s n ą  jad a ln ię ,  orzeefl  
k a u k a zk i .  Z g ło sze n ia :  Goniec K ra k o w ­
ski,  Krakó w „Nr.  1684* .
P ły ty  p a te l .  t a n e c z n e  i po w a ż n e  s p rz e ­
dam.  Duży wyb ór!  Zgł. :  ^ F i d u c l a " ,  K ra ­
k ó w ,  F l o r j a ń s k a  13. 172 9
Singera m asz y n ę  k r a w ie c k ą  31K15 z 
ro lf u sem ,  b. dobrą,  sp rz e d a m .  Kraków,  
K ro w o d er sk a  39 m. 10.  1B15
W iin ra  —  b a rw n ik i  do f a r b o w a n ia  m a ­
t e r i a łó w ,  we w s z y s tk i c h  k o lo rach ,  do 
n a b y c ia  w f ir m ie  Dro b n iak ,  Kraków,  
K ra k o w sk a  6. 199 5
F a rb k i  do m a t e r i a łó w  na z im no W ilb ra  
we w sz y s tk ic h  ko lo ra c h .  F i rm a  D rob­
ni ak ,  Kraków,  K ra k o w s k a  6 .  199 6
B n c ł t i  d a m s k ie  za m sz o w e  Nr.  37 ,  s p rz e ­
dam. Kraków,  Asnyka  3/9,  I p.  p r a w a  
of icyna .  2 7 4 7
Suknię ś lu bną ,  k o s t ju m  m odny ,  p ł a s z c z  
d am sk i ,  buc ik i  b ia łe ,  u b r a n i e  (wysoki  
t ęg i) ,  sp rz e d a m .  K raków ,  Grod zka  4 7  —  
s k le p .  2 8 43
Szaty i  n a c zy n ia  l i t u rg iczn e ,  p o l e c a :  
F i rm a  Ju li an  Kur k iew icz ,  Krakórw, uL  
S la w k o w sk a  24. • 2 8 6 4
H arm onję ,  120 ba?fów5 1 r e g i s t e r ,  o k a ­
zyjni e  s p rz edam .  K ra k ó w ,  sw .  Krzyża. 
3 m. 7. 5 308 4
p lan ln o -p ia n o la ,  n o w o c z e sn e ,  k o n c e r t o ­
we, p i e rw s z o rz ęd n e j  m ańki z a g ra n icz ­
ne j,  p e łn o p a n c e rn e ,  k rzy żo w e ,  z n u t am i  
i k r zese łk iem ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K r a ­
ków, S i e m ira dzk iego  17, m . 1. 308 5
Fortepłón  z a g ra n iczny ,  p a n c e r n y ,  c z a r ­
ny, d obry  ton ,  z  p o w o d u  w y jazd u ,  t an io ,  
s zybko  do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  K r a ­
ków, S i em irad zk ieg o  17, m. 1. 308 6
Singera m a s z y n ę  do s zy c ia ,  k r y t ą ,  p i ę k ­
n ą ,  sp rz e d a m .  Kraków,  Szlak m .  11.  
W ózek g łębo ki,  Kon kon,  au tk o ,  s p o r t o ­
wy, l a lkowy,  w y p r a w k ę ,  g a rn i tu rk i ,  s w e ­
te rk i ,  pa .jacyki,  gumy d-o w ó z k ó w ,  s p r z e ­
dam. Kraków,  Zybl ik iewicza  6 ,  m. 46.  
S inge ra  m aszy n ę  6zaifkową i g a b in e to w ą ,  
k ry ta ,  t an io  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Kra­
k o w s k a  35. Ba tko ,  w e j ś c i e  z ulicy.  
Singera g a b in e to w ą ,  o s t a t n i  m o d el ,  
u lep szo n ą ,  s p rz e d a m  t an io .  K raków ,  ul.  
P a r k o w a  .2, m. 4 ,  p rzy  R ynku  P o d g ó r ­
sk im . . 3 1 7 1
„ S ln g e ra "  m as z y n ę  31K 1.5 dla k r a w c a ,  
lub s zew ca  z l o l f u s e n r  i Kniecheblem, 
s p rz e d a m  t an io .  Krafków-Podgórze,  u ł .  
św. B e n edyk ta  14,  m. 3. 3 1 7 2
Tró jw a lc ó w k a  c u k ie r n ic z a ,  g a b lo tk a  n i ­
k lowa ,  duża,  cuk ie rn ic z a ,  do  s p rz e o a -  
n ia i  W ia d o m o ść :  Goniec Krak .,  K ra k ó w ,  
„Nr.  3 1 9 8 " .  * ;
Płaszczyk pepi to  z m a r y n a r s k ą  czapką ,  
n a  d z ie w czynkę  od la t  4 — 5-ciu ,  s p r z e ­
dam. W ia d o m o ść :  Kraków,  ul .  Zw ie rzy­
n i ec k a  8, m. 25a .  31tt9
B a sklarn e t, f agot ,  obój  —  s p rz e d a m .  
T. S eneck i,  M yślen ice ,  K r a k o w s k a  8.„ 
Ta pc zan  j edno  i d w u osobow y,  sp rzed *  
P r a c o w n ia  T a p ic e r s k a ,  K raków ,  św. Se- 
b a s t j a n a  33 ,  ( ró g  B erk a  Jos e l e w ic za ) .  
Syp ln ln le  i inne  m eb le  p o l e c a  Kraków,  
S t a ro w iś ln a  4 4 .  6 5 5 8 k
Ta pc znn  j edno  i dwuo so b o w y  z a u t o m a ­
tam i .  sp rz e d a m .  Kraków,  M eis e ls a  0 /4 . 
D yw a n y p e r s k i e ,  k r a j o w e ,  ki l imy,  w iz e l -  
kie tkan iny ,  s p rz e d a j e ,  k u p u je  F i rm a  
Łapczyósk i ,  K raków ,  B rack a  6 .  , 6 5 6 0 k
Ta pc zan  n o w o c z e s n y  sp rz edam .  K raków ,  
D ie tla  31.  II. p. m. 6 a .  6 5 6 1 k
Sadzo nki św ie rk a ,  c a ra g a n y ,  f lpy ,  a k a c j i ,  
wiązów,  k lonó w, d rze w k a  p a rk o w e ,  a le ­
j o w e ,  p o l e c a j ą  Szkółki  „ D a r z b ó r " ,  No­
wy Sącz.  6 6 2 5 k
Podoszw y d r ew n ia n e  l e tn i e  I z im owe  —  
s p rz e d a j e m y  w s k le p i e  T a rn ó w ,  pl .  Ka­
t e d r a ln y  8. 6 9 7 2 k
B ib ułka , gi lzy —  p r o w in c j a  z a li czen iem ,  
n a j t a n i e j .  St . So ko łowsk i ,  W a rs z a w a ,  
D y gas ińsk iego  50. 7 1 9 7 k
Kom presor dla f ab ryk i  lodu  lub innych 
ce ló w ,  20 ty s.  ka lo ry j  85  a tm .,  o r a z  m a ­
ły po ko jowy,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  
„ E l e k t r y k " ,  W a rs z a w a ,  Foksa l  2 1 ,  teł .  
6 9 3 -4 4  i 616 -66 .  7 2 3 0 k
Patefon w a l iz k o w y ,  dwusprężynowy^  

(S zwajc a rsk i,  u b r a n i e  c ie m no  p o p ie l a te ,  
s p o d n ie  j a s n e ,  ś re d n ie , ,  pólbuciiki  b r ą z o ­
we 4 2 ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Zg łoszen ia :  
K ra k ó w ,  L i m a n o w s k i e g o  46, m . 9,  r an o  
do 10- te L  w ie c zó r  o d  1 9 - te j .  7 5 1 4 ka >  W m I m I

Noclegi p rzy jezJn Y m . K ra b ó w , św , Se­
b a s tia n a  34 , m . 2. l*l?5
I o c lt g l : K ra ' 'w .  S ta ro w  iś ln a  5 2 , m . 13 . 
N o c le g i: K raków , G ro d zk a  5 9 , m . 1 2  
N o c le g i: K raków . Szew s :a  7 , i r .  i 
K o c e g l in te l ig e n c ji :  K l ik ó w ,  R ad ziw il- 
lo w sk a  14, m . 2 .  1 8 3 4

Nauka I wychowaniu
K e re sR a n d e n c ylm  n a n k a  w  p ro e ra m ie  II- 
c e a iry m . gima a z jalnym . (p r d m lo ty  m a­
tem a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e : ; m atem , (k a ,
f izy k a  c b e m ja ). —  In fo rm a z je :  M g r.
S. F e d la i. W arsz a w a  S m o ln a  34-4 .
S teno grafia , l is to w n ie  i u s tn ie ,  n o w o cze­
s n a  m e to d a  K raków . G rodzka 27 . 4431
Dobrze z a p ła c ę  za n a u k ę  a r ty s ty c z n e g o
c e ro w a n ia  g a rd e ro b y . Z g ło sze n ia  G oniec
K rak . K rak ó w  „ N r. J 3 5 6 " .  .
F o rts p ia n t  i , r  . .m ie c k le g o  le k c je .  K ra ­
lów , Z ierona 9 , n .  1. 3 4 6 7

M ioda o so b a , p ra g n ie , p o  b iu rz e , u czy ć
s ię  k r o 5  sz y ć  u m ie . O ferty  z w a ru n ­
k a m i dc G ońca  Kraik. K ra k ó w , „ N r .
3 5 3 2 "

Wydawnictwo „Gomcc Krakowski", Krakdw. Wielopola 1. — Telefon 206-11.


